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Drogi Towarzyszu Sekretarzul
Z okazji rocznicy urodzin składamy Wam najserdecz

niejsze życzenia tradycyjnych „100 lat" 1 owocnej pracy 
dla dobra Ojczyzny i naszej partii.

Zapewniamy kierownictwo partii i Was osobiście. To
warzyszu Sekretarzu, że załoga Huty im. Lenina — pod 
przewodem swej organizacji partyjnej — z honorem wy
kona postawione przed nią zadania.

Możecie zawsze liczyć na pomoc i pełne poparcie kra
kowskich hutników w realizacji programu uchwalonego 
przez VI Zjazd i przyspieszeniu rozwoju naszej Ojczyzny!

I Sekretarz KF PZPR 
Huty im. Lenina 
JOZEF NOWOTNY

Kraków, dnia 6 stycznia 1973 roku

Meldunki z wydziałów HiL

Dobry start do realizacji 
zadań produkcyjnych br.

Członkowie załogi Walcowni Wstępnych, która dobrze wystar towała do zadań 1973 rokn, Fot. 8. GAWLIŃSKI

Już pierwsze dni nowegs 
roku dowiodły, że załoga 
naszej huty utrzymuje wy
sokie tempo pracy. Rea’ zuje 

cna zadania dobowe z nad
wyżką, dając dzień po dniu 
ponadplanowe tony wyrobów 
hutniczych. Mimo że plan huty 
na 1973 r. jest trudny i napię
ty. wystartowaliśmy pomyślnie.

Na wyróżnienie zasługuje 
szczególnie kilka załóg na
szych wydziałów. Stalownicy 
z Martenowskiej przekroczyli 
swój plan i dali w ciągu trzech 
dni bież, roku ponad 2 tys 
ton stali dodatkowo. Mocne i 
rytmiczne tempo pracy utrzy
muje załoga Walcowni Taśm. 
Jej rezultat, to ponadplanowa 
produkcja wvnoszaca 1.5 tys. 
ton taśmy. W czołówce naj
lepszych załóg kroczą w br. 
walcownicy ze Zgniatacza. 
Dostarczyli już 1.800 ton do- 
a- ‘’<owvch kęsisk.

11,1 godzin, (jd)

Świetnie pracuje w pierw
szych dniach nowego roku za
łoga Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Dała ona już dodatkowo ok. 33 
km rur stalowych.

Te bardzo dobre wyniki na
strajają optymistycznie. Pra
ca przebiega wszędzie rytmicz
nie i bez zakłóceń. Załoga HiL 
wykazuje ambitna postawę. Są 
więc wszelkie podstawy i real
ne szanse, podjęcia nowych 
zobowiązań produkcyjnych, o 
które apeluje Komitet Cen
tralny naszej Partii, wniesie
nia znowu godnego wkładu do 
banku nowych miliardów zło
tych na rzecz gospodarki kra
ju.

W pierwszych dniach stycz
nia dobrze przedstawia się też 
rotacja taboru PKP. Limit po
stoju wagonów jeszcze ani 
razu nie został przekroczony. 
Średni postój wagonów w HiL 
wynosił: 1 bm. — 10.6 god-zin.
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Po raz pierwszy
milion ton 
produkcji 
w P—64

d akcyjne osiągają także wal- 
cownicy z Walcowni Slabing. 
Wykonali plan, dostarczyli do
datkowo ok. 1 5 tys. ton sla
bów. Po kilkaset ton dodatko
wej produkcji maja na swym 
koncie załogi Walcowni Drob
nych Profili i Walcowni Dra
ki. Z nadwyżką wykonali swe 
zadania walcownicy z P-62. 
przy czym szczególnie dobrze 
spisuje się załoga Ocynkowni 
Blach. Jej rezultat, to dodat
kowa produkcja wynosząca ok. 
950 ton blachy.
jimmi

I ł -•SCftił 50-g*-

W dniu 29 grudnia ub. 
roku o godz. 14 załoga Wal
cowni Drobnych Profili i 
Drutu HiL po raz pierwszy 
w swych dziejach wykona
ła milionową tonę produk
cji gotowej w ciągu roku.

Gratulujemy lego osiąg
nięcia i życzymy walcowni, 
kom z P-64 wielu dalszych 
sukcesów w pracy.

ZAŁOGA HUTY IM LENINA DOTRZYMAŁA SŁOWA

PRZODUJĄ

Nasz wkład do „banku 20 miliardów" 
wyniósł 807,3 milionów złotych

w Walcowni
Zimnej Blach
Bardzo dobae wyniki osią

gają w pracy kobiety zatrud
nione w Walcowni 
Blach HiL.

Zimnej 
Pracują bardzo 

starannie, a przy tym wydaj
nie. Przekraczają wyznaczane 
im zadania. Na zdjęciach: Ka
zimiera Dorosz — sortowacz- 
ka blachy. Ryszarda Siwak — 
sortowaczka na linii. Wanda 
Piskorz i Maria Majkrzak — 
sortowaczki, Marta Michalec 
— kontroler wagonowy, A- 
gnieszka Łysoń — sortowacz
ka blachy, Alicja Bojdo — 
rozdzielczy .produkcji. Helena 
Szrksznian — kontroler wa
gonowy.

Ten zespół kobiecy jest 
przykładem dobre! rzetelnej 
roboty! (jd)

Fot. M. GŁADYSEK

Przypomnijmy: zobowiązania
załogi HiL obejmowały wkład 
do „banku 20 miiiardów" w 
wysokości 640 min zł. Przewi
dywalne było — zresztą po 
dokładnych wyliczeniach — 

przekroczenie planu rocznego huty 
o 802 min złotych. I ta kwota zosta
ła przez naszych hutników skorygo
wana. oczywiście w górę. Ostatecz
ny wynik brzmi: daliśmy krajowi 
ze sprzedaży dodatkowej produkcji 
i usług 807 min 300 tys. złotych.

Plam roczny huty został wykona
ny w 103.3 proc. Uzyskaliśmy wręcz 
znakomite wyniki, które złotymi 
zgłoskami zaipiszą się w kronikach 
kombinatu. Zanim je pokrótce omó
wię, jeszcze kilka podstawowych in
formacji o pracy huty w grudniu ub 
roku. Plan miesięczny został wyko
nany w 100.8 proc. Dodatkowa war
tość sprzedanych wyrobów i usług 
wyniosła w tym miesiącu 16,5 min 
złotych.

Wysoko przekroczyła plan roczny 
załoga Wielkich Pieców. Dała eoa

dodatkowo ok. 80 tys. ton surówki. 
Bardzo dobry wynik zanotowali na 
swym koncie aglomerownie}-. Wy
konali plan i podjęte zobowiązania, 
dali hucie dodatkowo 261 tys. ton 
spieku. Nie zawiedli stalownicy. któ
rzy podkreślmy — realizowali 
bardzo trudne zadania. Dali dodat
kowo prawie 82 tys. ton stali z pie
ca tandem oraz ponad 
stali konwertorowej.

Na słowa gratulacji i 
służyła załoga ZO. 
w ub. roku lekkich 
cy, odczuwała duże 
rowcami. A mimo 
wywiązała się z zadań produkcyj
nych na medal. Wykonała plan ro
czny, dostarczyła dodatkowo ok. 2.4 
tys. ton wyrobów szamotowych i ok. 
1.1 tys. ton wyrobów zasadowych. 
Na podkreślenie zasługuje też wy
soka jakość wyrobów ogniotrwa
łych ZO, co dla huty nader ważne.

Bardzo dobre wyniki produkcyjne 
uzyskała załoga Walcowni Wstęp
nych. Wykonała plan roczny z nad

ze

Plan roczny wykonał w 104 proc. 
Dostarczył dla kraju i na eksport 
prawie 3 tys. km dodatkowych rur 
stalowych. Gratulujemy gorąco tego 
doskonałego wyniku!

86 tys. ton

uznania za
miata onaNie 

warunków pra- 
trudności z su
tych przeszkód

wyżką wynoszącą ok. 92 tys. ton kę
sisk i 98 tys. ton kęsów. O wsad dla 
walcowni finalnych naszej huty za
dbali też troskliwie walcownicy 
Slabinga. Wykonali swój trudny
plan roczny i dostarczyli dodatkowo 
184,6 tys. ton slabów. Tego wyniku 
ubiegłorocznym rekordzistom serde
cznie gratulujemy!

Nie zawiodła załoga Walcowni 
Gorącej Blach. Wykonała plan ro
czny, uzyskała nadwyżkę wynoszą
cą ponad 55 tys. ton blachy. Dobry, 
a nawet chlubny, jest bilans pracy 
załogi Walcowni Zimnej Blach. Wy
konała ona plan roczny we wszy
stkich swych asortymentach, 
przysporzyła hucie wielu milionów 
złotych. Dodatkowo dostarczyli wal
cownicy z P-62: 17.4 tys. ton blachy 
czarnej, 1.8 tys. ton blachy ocynko
wanej. 322 tonv blachr ocynowanej 
ogniowo i 1.6 tys. ton blachy ocyno
wanej elektrolitycznie.

Jednym z najbardziej rytmicznie 
pracujących wydziałów huty byl w 
ub. roku Wydział Rur Zgrzewanych.

A „beniaminek” huty. Wydział 
Profili Giętych w Bochni? I stamtąd 
dochodzą przyjemne wieści. Plan 
roczny został wvkonany. dodatkowo 
otrzymało nasze hutnictwo 1.9 tys. 
profili giętych z Bochni.

Bilans roczny — chlubny i godny 
załogi noszącej miano Leninowców. 
Dodam jeszcze tylko, że wartość wy
konanej rocznej produkcji HiL wy
niosła 25 mld 175 min 300 tys. zło
tych. I ten rezultat jest 
w historii kombinatu.

PS. Wszystkie liczby, 
wyżej przytoczyłem są 
wyliczeniami otrzymanymi z Działu 
Planowania HiL. Mogą one ulec je
szcze pewnym nieznacznym korek
tom.

1■■■■■■rekordowy

które po- 
wstepnymi

JERZY DANEK
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Każdy hutnik świadczy
na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia
W trakcie obrad Konferencji Samorządu Robotniczego, 

która obradowała w dniu 28 grudnia 1972 roku przyję
to apel załogi kombinatu, który z uwagi na ważność 

sprawy zamieszczamy w całości. Oto jego treść.
Obradujący w listopadzie 

VII Kongres Związków Zawo
dowych Jednomyślnie przyjął 
propozycję I sekretarza KC 
PZPR — tow. Edwarda Gier
ka o utworzeniu Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia — 
podejmując odpowiednią u- 
chwałę.

Inicjatywa utworzenia NFOZ 
została poparta przez ogół spo-

śladem naszej krytyki
Dyrekcja wiąz z Komitetem 

Rodzicielskim Przedszkola nr 68 
w związku z ukazaniem się no
tatki w „Głosie Nowej Huty” z 
dn. 23—29. 12. 1972 r. pt. „Czy 
za dużo mamy drzew” stwierdza, 
że informacja napisana została 
zbyt jednostronnie, bez zbadania 
przyczyn, którymi kierowano się 
przy usunięciu dwóch akacji na 
teienie ogródka przedszkolnego.

W związku z tym chcemy 
wyjaśnić, że wycięcie drzew w 
ogródku przedszkolnym zostało 
podyktowane względami bez
pieczeństwa, ponieważ opadają
ce suche kolce, powodowały 
dość częste i niebezpieczne po
kłucia dzieci. Mając na uwadze 
zalecenia władz oświatowych, 
aby w ogródkach przedszkol
nych stworzyć warunki do bez
piecznego, twórczego i prawi-

Na Wszech- 
z wiązkowej

»'ągnięć gospo
darczych w 
Moskwie — pa
wilon meta

lurgiczny 

Fot.
S. Gawliński

•MM

2 stycznia przesunięto słupki granicz
ne, zakreślając oficjalnie nowe gra
nice dzielnic. Nowy podział admi

nistracyjny miasta stał się faktem do
konanym. Obecnie przenoszą się lub 
przejmują obowiązki urzędnicy, trwają 
jeszcze targi o etaty nowo organizowa
nych wydziałów.

Reorganizacja zarządzania wielko
miejskim terenem Krakowa ma zasad
niczy cel, jest nim spójność gospodar
czo-społeczna i geograficzna poszcze
gólnych rejonów; ich naturalna zwar
tość wynikająca z położenia i tendencji 
rozwojowych. Ma się rozumieć, że idzie 
tu również o sprawniejsze zarządzanie 
i lepsze włodarzenie prezydiów dziel
nicowych rad narodowych, powierzo
nym obszarem.

Za wcześnie jeszcze na ocenę decyzji, 
która powstała w efekcie szczegółowych 
analiz i rozważań — domyślam się — 
dużego sztabu ludzi. Ale już teraz mo
żna powiedzieć, że nowy podział admi
nistracyjny wychodzi naprzeciw inte
resom mieszkańców i ich wygodzie.

Jak w trakcie przeprowadzonych 
zmian będzie egzystowała Nowa Huta? 
Z tym pytaniem zwróciłam się do se
kretarza Prezydium DRN mgr Franci
szka Daniela. W świetle jego wyjaśnień 
postaram się w miarę możliwości szcze
gółowo przedstawić teraźniejsze oblicze 
naszej dzielnicy.

— Granica zachodnia — niegdyś 
ustalona pomiędzy Nową Hutą a Grze
górzkami — przebiegała ulicą Ułanów 
obok Technikum Kolejowego i dzieliła 
tę ulicę na dwie odrębne części admini
stracyjne, chociaż zdecydowanie ten re
jon ciąży ku Krakowowi. Obecnie ca
łość przechodzi do nowej dzielnicy — 
Śródmieście. Natomiast Nowej Hucie 
przypadły w całości tereny pod park. 
Do niedawna częścią terenu opiekowa
ły się Grzegórzki a częścią Nowa Huta.

Ustalenie jednego gospodarza stwarza 
większą szansę wyegzekwowania obo
wiązków zagospodarowania rekreacyi • 
nego zaplecza. W konsekwencji więc 
granica ze Śródmieściem przebiega w 
obrębie alei Pokoju, Dąbia i w kierun
ku Wisły. Te drobne zabiegi, które se
kretarz Daniel nazwał kosmetycznymi, 
mają bardzo sensowny cel nadrzędny.

— Od strony wschodniej przybyło 
rem 5 wsi z byłej gromady Wy ciąże,

Dzielnica 
w nowych 
granicach

— Wyciąże, Kościelniki, Wolica, Przy- 
lasek Rusiecki, Przylasek Wyciązki 
oraz wieś Łuczanowice (położoną obok 
Luboczy) z byłej gromady Kocmyrzów. 
Posunięcie to miało na celu przede 
wszystkim wygodę mieszkańców — 
których około 60 proc, pracuje w Hu
cie im. Lenina lub innych zakładów 
dzielnicy i — potrzeby szybko rozwija
jącego się organizmu nowohuckiego. 
Reasumując, Nowa Huta zwiększyła 
swą powierzchnię do 10.544 km kw. 
Oblicza się, że na koniec 1973 roku, w 
nowych granicach dzielnicę będzie za
mieszkiwać około 180 tysięcy osób.

— Wraz ze zmianami terytorialnymi 
dokonano szeregu posunięć administra
cyjnych. Określono kompetencje i obo
wiązki dzielnicowych organów władzy.

Rada Narodowa miasta Krakowa prze
kazała na rzecz dzielnic wiele upraw 
nień w zakresie planowania gospodar
czego. W związku z tym, również i u 
nas zostanie powołana Dzielnicowa Ko
misja Planowania Gospodarczego, któ
ra jednocześnie będzie koordynować t 
nadzorować działalność Dyrekcji In
westycji Miejskich (DIM-1 dotąd pod
legał ZIM-owi w Krakowie). DKPG 
będzie podejmowała decyzje co do cza
su realizacji obiektów, ich lokalizacji.

— Jako nowy twór powstanie także 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal
nej, które przejmie administrację bu
dynków (dotąd sprawowaną przez 
DZBM), ąprawy zieleni, dróg i utrzyma
nia czystości. Następnie zostaną zrejo- 
nizowane przedsiębiorstwa remontowo- 
budowlane, Nowej Hucie „przypadło” 
— MPRB-5.

— Prezydium DRN ma się również 
zająć generalnie sprawami sportu, tu
rystyki i wypoczynku. Jednostką ko
ordynującą w tym zakresie będzie 
3-osobowy Dzielnicowy Komitet Kultu
ry Fizycznej i Turystyki. Poza tym 
Prezydium DRN w Nowej Hucie po
siada już wydziały — komunikacji, 
USC. Tworzy się je w dzielnicach, któ
re dotąd ich nie posiadały.

— W trakcie nowego podziału admi
nistracyjnego w Nowej Hucie nie na
stąpiły zasadnicze zmiany terytorialne, 
gdyż tworzy ona dość prężny i zwarty 
organizm przemysłowo-miejski. Na na
szym terenie działają również jednost
ki organizacyjne, które obecnie zaczy
nają powstawać w innych dzielnicach. 
Kilka zasadniczych posunięć w ramach 
planowania gospodarczego, spraw ko
munalnych, rekreacji... powinno przy
czynić się do ożywienia działania orga
nów Prezydium, do zacieśnienia kon
taktów dzielnicowej władzy z miesz
kańcami. ROSIEK

łeczeństwa, które deklaruje na 
ten cel liczne zobowiązania I 
świadczenia.

W tej ogólnonarodowej, 
szybko rozwijającej się akcji 
na rzecz NFOZ nie może za
braknąć załogi największego 
zakładu pracy — krakowskich 
hutników!

Znając wielokrotnie wykazy
waną przez Was, zaangażowa- 

iłowego rozwoju dziecka, zmu
szeni byliśmy podjąć takie kro
ki.

Prawdą jest, że ścięcie wspo
mnianych drzew nastąpiło bez 
uzgodnienia z kompetentnymi 
czynnikami lecz wynikało to 
z braku znajomości przepisów. 
Dopiero po fakcie powiadomili
śmy ZW LOP i Wydział Gospo
darki Komunalnej Prez. DRN, 
które to po ro e-naniu sprawy, 
decyzję uznały jako 
i konieczną.

*
OD REDAKCJI: 

przek onywających 
tów, fakt pozostaje faktem, że 
drzewa usunięto bez zezwole
nia, co w przyszłości absolut
nie nie może mieć miejsca 
Zieleni w dalszym ciągu mamy 
zbyt mało, abyśmy mogli so
bie pozwolić na uszczuplanie 
drzewostanu w dzielnicy. 

uzasadnloną

Mimo dość 
argumen

ty wysokości od
0,5 proc, zarob-

z Waszych do-

ną i obywatelską postawę. 
Konferencja Samorządu Robo
tniczego Huty im. Lenina 
zwraca się do Was Drodzy To
warzysze o poparcie tej szla
chetnej I patriotycznej inicja
tywy przez podjęcie dobrowol
nych świadczeń pieniężnych na 
rzecz NFOZ 
9.25 proc, do 
ków netto.

Powstające 
browolnych świadczeń pienięż
nych środki finansowe będą 
częściowo odprowadzano na 
centralne konto NFOZ oraz 
wykorzystywane dla przyspie
szenia rozwoju służby zdrowia.

Konferencja Samorządu Ro
botniczego wyraża przekona
nie, że apel ten. zostanie pod
jęty przez wszystkich hutni
ków — w imię realizacji wiel
kich ogólnospołecznych celów, 
którym służyć będzie NFOZ.

Jednocześnie podczas obrad 
KSR-u podjęto Uchwałę nr 
192 w sprawie powołania za
kładowego Komitetu Narodo
wego Funduszu 
Zdrowia.

W Uchwale tej 
in. Powołuje się 
Komitet NFOZ w 
Lenina w 
Dałkowski 
RZK. członek Plenum CRZZ, 
członek Prezydium ZC ZZH. 
oraz członkowie komitetu: tow 
tow. Józef Węgiel, sekretarz 
KF PZPR HiL, Tadeusz 

Ochrony

czytamy m. 
zakładowy 

Hucie im. 
składzie: Antoni 
- przewodniczący

Szwaczek przewodniczący RR 
HiL, Kazimierz Kuraś, poseł 
na Sejm PRL, Barbara Krupa, 
członek Prezydium RZK, Bro
nisław Pietroń, przew ZF 
ZMS HiL, Julian Olszowski, 
dyrektor pracy HiL, Stanisław 
Kaim, główny księgowy HiL, 
Julian Zabicki. naczelny lekarz 
HiL, Marian Folfasiński, głó
wny technolog HiL, Stanisław 
Stolarski, wytamacz pieca tan
dem z P-50, Bogusław Badu
ra, kierownik bloku P-40, 
Zdzisław Krupa, suwnicowy 
P-60

Zadaniem Komitetu powoła
nego podczas KSR-u jest kie
rowanie i koordynowanie w 
hucie całokształtem działalno
ści obejmującej zbieranie od 
załogt dobrowolnych świad
czeń i zobowiązań na rzecz 
NFOZ oraz ich przekazywanie 
władzom centralnym i wła
dzom regionu krakowskiego

Jednocześnie powierzono Ra
dzie Zakładowej Kombinatu 
wiodącą rolę w zakresie u- 
rzeczywistnienia ideit NFOZ, 
a w szczególności udzielania 
poparcia i pomocy Komiteto
wi w jego działalności, (k)
tiiiiinnimiiiiiuiiiinnniiiiininnnnnnnmminniniiiiiiiniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnii 

ków nowym 1973 roku oraz 
zdrowia, szczęścia 1 pomyślno
ści dla wszystkich pracowni
ków 1 ich rodzin.

Dyrektor naczelny przekazał 
również podziękowania instan
cjom partyjnym i władzom 
przełożonym za opiekę i po
moc. które w znacznej mierze 
umożliwiły załodze huty tak 
pomyślne zakończenie roku.

Również 
kowania i 
hutnikom 
wódzkiej 
sekretarz 
PZPR tow. J. Łoś.

Osobiste składanie nowo
rocznych życzeń zakończyło 
tradycyjne, sylwestrowe spot
kanie kierowniczego aktywa 
społeczno-gosoodarczeto huty. 

(J. Oh.)

Sylwestrowe spotkanie 
aktywu kierowniczego huty

Zgodnie z dorocznym zwy
czajem. kierownictwo politycz
no-gospodarcze huty, przy u- 
dziale przedstawicieli kierow
nictwa KW PZPR, spotkało się 
w sobotę 30 grudnia ub. r. z 
czołowym aktywem społecz-

Uwaga, członkowie 
SM „Hutnik"!

W związku z pytaniami ja
kie członkowie Spółdzielni
Mieszkaniowej ..Hutnik',’ kie- 

' 'r&YŚiir-fdwńiełr'{Ól' adreśem 
naszej redakcji, zasięgnęliśmy 
wiążacej informacji w sprawie 
terminu zasiedlenia budynku 
w os. Lotnisko.

Jak wyjaśnia wiceprezes 
Zarządu — Andrzej Osuchow
ski, 3-członowy, 11-kondygna- 
cyjny wieżowiec w os. Lotni
sko, zostanie przekazany człon
kom Spółdzielni w okresie do 
15 lutego. Pierwsze 5 klatek 
będzie zamieszkane jeszcze w 
pierwszej dekadzie bieżącego 
miesiąca. Dalsze będą odda
wane sukcesywnie, aż do po
łowy lutego. (R)

Karnawał w pełni—
Fot. 8. GAWLIŃSKI

J.
KF

nym i gospodarczym zakładów, 
pionów i wydziałów huty.

Dyrektor naczelny, tow. 
Błaszczak i I sekretarz
PZPR, tow. J. Nowotny złoży
li na ręce przedstawicieli zało
gi serdeczne podziękowania za 
całoroczną dobrą pracę, która 
zapewniła znaczne przekrocze
nie zadań planowych i wcie
lanie w życie programu uch
walonego przez VI Zjazd 
partii- Równocześnie, wraz z 
podziękowaniami, złożono ser
deczne życzenia kontynuowa
nia dotychczasowych sukce
sów produkcyjno-eospodar- 
czych w niełatwym dla hutni-

Żołnierskie pozdrowienia
Milo nam donieść, że na a- 

dres załogi i kierowniczego 
kolektywu wpłynął list nastę
pującej treści:

Z okazji Nowego Roku, w 
imieniu całego stanu osobo
wego oficerów, chorążych, 
podoficerów t szeregowców 
przesyłamy serdeczne pozdro
wienia, życząc dużo zdrowia, 
szczęścia i pomyślności w pra
cy służbowej jak i w życiu 
osobistym.

Jednocześnie meldujemy, że 
pułk „Kraków" z postawio
nych zadań wyszkoleniowych 
w 1972 roku wywiązał się na
leżycie, zajmując pierwsze 
miejsce w Związku Taktycz
nym.

Z żołnierskim pozdrowie
niem (tu następują podpisy 
dowódcy 2 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego „Kraków” i za
stępcy d/s politycznych).

Serdeczne, przyjacielskie 
kontakty załogi Huty im. Le
nina z Ludowym Wojskiem 

serdeczne podzię- 
życzenia przekazał 
w imieniu woje- 

lnstancji partyjnei 
ekonomiczny KW

Polskim datują się od pierw
szych dni powstawania huty. 
Niejeden obiekt kombinatu 
ma utrwalony na wiele lat 
wysiłek żołnierskiej ręki, wi
doczny w murze hali produk
cyjnej, głębokich wykopach 
fundamentów czy torach ko
lejowych. Dumni jesteśmy — 
my załoga huty — z dalszych 
przyjacielskich powiązań z 
wojskiem. Tym bardziej, że 
pośród żołnierzy są synowie 
hutników przyczyniający się 
walnie do osiąganych wyni
ków w żołnierskim pokojo
wym współzawodnictwie mię
dzy jednostkami.

Gorąco dziękujemy za po
zdrowienia, gratulując jedno
cześnie 2 Pułkowi Lotnic
twa Myśliwskiego JCRAKÓW 
osiągnięcia I-go miejsca. Za 
pośrednictwem „Głosu Nowej 
Huty" życzymy dalszych suk
cesów w służbie i pomyślności 
w życiu osobistym.

(JR)

Koledze
JÓZEFOWI ROTKIEWICZOWI

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca 

składają
egzekutywa KZ DN, 
pracownicy DW HiL 

i zespół El

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 27.12.1971 
roku zmarł nagle

Tow. Ini. HENRYK BĄK
ofiarny 1 długoletni pracownik Huty im. Lenina.

Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 
składają:

Dyrekcja Inwestyeji, 
Komitet Zakładowy PZPR 

Kierownictwo 
oraz najbliżsi współpracownicy 

Rejonu Inwestycji Metalurgicznych J-Ź
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Najlepsze życzenia składam wszystkim, którzy noc dzisiejszą 
spędzą na swoich posterunkach pracyl Niechaj przyjmą za to 
nasze serdeczne i przyjacielskie podziękowaniel

-pieczar zamglony i nie
zbyt mroźny. Dochodzi 
godzina 22. Ulice Kra
kowa już o tej porze o- 
pustoszały, ruch jest nie
wielki, czasem przemy

kają tylko taksówki z zapóżnionymi 
gośćmi balowymi.. Za to okna jarzą 
się kolorowymi światełkami choinek, 

Na dyłane w KD MO — sierżant Józef 
Grzesik.

sylwestrowy w Nowej Hucie. Za 
dochodzą spoza szyb odgłosy śmiechu 
i gwaru. Czasem słychać głośno na
stawiony telewizor. Taki jest wieczór 
parę godzin — nowy rok 1973.

Jedni są już na sylwestrowych ba
lach, wystrojeni na „102”, pełni wer
wy i humoru. Szykują się do bez
troskiej zabawy. A inni spędzają ten 
wieczór w domowych pieleszach, w 
rodzinnym gronie lub w towarzyst
wie krewnych i znajomych. Bawią 
się też znakomicie; telewizja posta
rała się o atrakcyjny program roz'* 
rywkowy, radio o muzykę taneczną. 
Jest więc radośnie i wesoło, tak jak 
zawsze w tę jedną, jedyną noc roku, 
kiedy żegnamy stary rok i witamy 
nowy.

Tak już jednak jest urządzony 
nasz świat, że podczas gdy jedni ko
rzystają z zasłużonego odpoczynku, 
bawią się, tańczą, siedzą w bambo
szach przy telewizorach,, to drudzy 
— w tym czasie — pracują. Jak 
przez cały rok, tętni w tym dniu i w 
tę noc praca. Płoną wielkie piece i 
marteny. Dudnią walcarki. Toczą się 
koła wagonów kolejowych. A jedno
cześnie na posterunku pracy czuwa
ją milicjanci i strażacy. Pełnią nor

*

W HI Oddziale Straży Pożarnej w Nowej Hucie. Czas upływa na oglądaniu 
programu telewizyjnego

malne dyżury lekarze i pielęgniarki. 
To oni. ich praca, ich gotowość spie
szenia w każdej chwili z pomocą, u- 
możliwią nam beztroski, spokojny 
odpoczynek.

Takie myśli, zdaję sobie sprawę z 
tego, że nie .nazbyt odkrywcze i nie 
rewelacyjne, snują się po naszych 
głowach gdy z kolegą fotoreporte
rem Oktawianem Hutnickim wyru
szamy na spotkanie z nowym rokiem 
1973. Założyliśmy sobie następujący 
plan. Chcemy odwiedzić przede 
wszystkim tych, którzy pracują w 
te~noc. pełnią dyżury, trwają na po
sterunku. A dopiero potem zagląd
niemy na parę nowohuckich balów.

Pierwsze niepowodzenie. Objeżdża
my wokół Plac Centralny i jego oko
lice, aby porozmawiać z dyżurują
cym na polu milicjantem. Nie spo
tykamy jednak żadnego funkcjona-

(Z noworocznego przemówienia 
EDWARDA GIERKA)

riusza. A zatem — do Komendy 
Dzielnicowej MO na osiedlu Zgody.

W dyżurce zastajemy podporucz
nika Mariana Szczęsnego i sierżanta 
Józefa Grzesika. Są zaskoczeni naszą 
wizytą, nie spodziewali się odwiedzin 
„Głosu NH". Rozmawiamy oddzieleni 
od siebie — jak to na Milicji — ba
lustradą. Dyżur przebiega wyjątkowo 
spokojnie. Interwencji milicyjnych — 
jak na lekarstwo. Mieli dopiero jed
ną poważniejszą „sprawę” Interwen
cja w Łęgu, musieli uspokoić awan
turnika. który w noc sylwestrową 
zrobił żonie „miły świąteczny pre
zent”. Sądzić należy, że nie była to 
dla tej kobiety niespodzianka...

Rozglądam się po dyżurce, smutno 
tu. Nie ma bodaj maleńkiej choinki, 
nie ma telewizora. Pełnienie służby 
umila jedynie... przyniesiony przez 
milicjantów odbiornik tranzystoro
wy. Myślę, że warto by w przyszło
ści zadbać o bardziej domowe, 
„przytulne” urządzenie tej placówki 
MO.

Nowy Rok witamy o północy ra
zem ze strażakami z III Oddziału 
Straży Pożarnej w Nowej Hucie. W 
hallu siedzi w fotelach grupa straża
ków, śledzą telewizyjny program. Na 
szklanym ekranie — zegar, wskazów
ki są właśnie na godzinie 24. Spi
kerka wznosi w górę kielich z szam
panem, składa widzom życzenia. My 
tutaj nie mamy szampana, ale „na 
sucho” także składamy sobie życze
nia. Dziękujemy strażakom za ich 
pracę, za stałe pogotowie. Życzymy 
satysfakcji z pełnidhej, jakże waż- _ 
nej dla społeczeństwa służby. Dużo przy telefonie dyspozytora zmiano- t_. 
zdrowia i pomyślności! Szefem zmia- wego Stefana Ciernię. Notuje właś kę
ny jest tutaj st. ogniomistrz Włady
sław Zych. Poinformował nas, że dy
żur przebiega zupełnie spokojnie, 
bez żadnej interwencji. A więc cho
ciaż to w pracy, można spokojnie 
posiedzieć przy telewizorze...

Gdy wychodzimy ze Straży Po
żarnej powietrzem wstrząsają gwał
towne wybuchy. Rozlegają się sal
wy honorowe na powitanie nowego 
roku. Granatowe niebo rozjaśniają 
„gwiazdy” spadających rakiet, a w 
oknach mijanych mieszkań migocą 
ognie sztuczne. Jedna z rakiet ude
rza przed nami o bruk ulicy. To już 
północ, kulminacyjny moment syl
westrowej nocy.

Przed szpitalem im. S. Żeromskie
go — sznur karetek Pogotowia Ra
tunkowego. Świetnie, wniosek, że 
nie mają w tę noc dużo roboty. Dy
żur w Pogotowiu Ratunkowym peł
nią lekarze — dr Ewa Rogalska — 
pediatra, ordynator szpitala i Jerzy 
Kulikowski, chirurg, specjalista od 
urazów. Przy telefonach — Anna 
Filos i Halina Kumorek — dyspo
zytorzy pogotowia. W sali obok, kil
kunastu kierowców i sanitariuszy o- 
czekuje na sygnał do wyjazdu. Nie 
ma jednak wielu alarmów. Noc jest 
wyjątkowo spokojna. Mówi mi dr 
Rogalska: — Właściwie mamy same 
przypadki zachorowań, wypadków 
niewiele Trafił się pijany z poprze
cinanymi żyłami i na tym koniec. 
Ruch zacznie się chyba później, nad 
ranem...

Na Oddziale Chorób Zakaźnych —

taśmy, z 
ton sla-
100 ton 

Blach —

okresie pierwszej 
roku. Szereg wydzia- 
bardzo dobre wyniki 

Stalownie? z Marte-

było. Ogniomistrz Edward 
i Bogusław Wójcik — st.

Gotowi do akcji, której na szczęście tej nocy nie 
Tobiasz, Józef Sulej — kierowca wozu bojowego 

strażak

cisza, normalna szpitalna noc. Za to 
nie ma spokoju w Oddziale Położni
czym. I w tę noc malcy obwieszcza
ją swym wrzaskiem powiększenie 
się liczby ludności PRL Notuję: — 
W Sylwestra, dokładnie o północy, 
przyszła na świat dziewczynka My 
ślę, że na karcie zanotowano jej ja 
ko datę urodzenia 1. I. 1973. Bo wiek 
dla przyszłej kobiety, to sprawa nie
zwykle istotna...

Później okaże się, że płeć piękna 
jest w zdecydowanej mniejszości Po 
dziewczynce urodziło się bowiem w 
noc sylwestrową jeszcze trzech 
chłopców.

Franciszek 
Anna Pieczyrak. 
godz. 19. Jaka jest służba? zapytuję.

— Niezła, mówi Fr. Kątniak, któ
ry 10 lat pracuje już w Straży Prze
mysłowej HiL i niejedną noc sylwe
strową spędził na warcie, na mrozie 
i śniegu. Zawróciliśmy do domu kil
ku pijanych pracowników, a także 
takich, którzy usiłowali wnieść.wód- 
kę na kombinatu Jati zawśze, tak 

nie plan wytopów na 1 stycznia teraz dbaliśmy o to, aby pracę w

Dyżur na Oddziale pełnili lekarze 
Antoni Łysoń i Waldemar Pabiś o-- 
raz położne] panie Papaj i Dobradin.

Jedziemy teraz do Huty im. Le
nina. W budynku „Z” centrum ad
ministracyjnego, dzień i noc, dyżu
rują dyspozytorzy. To bowiem cen
tralny punkt w systemie nerwowym 
organizmu kombinatu. Zastajemy

Dyżur w tę wartownik Franciszek Kątniak i An- 
— strażniczka.

pełnili u bram huty st. 
na Pieczyrak

W Pogotowiu Ratunkowym HiL: dyżur 
pełni siostra Teresa Piekarska.

Jeden z sylwestrowych balów w Nowej Hucie. Wesoło bawiono się w Kasynie 
HiL.

Tekst: JERZY DANEK
Zdjęcia: OKTAWIAN HUTNICKI

Stalowni Martenowskiej. Wraz z 
nim dyżur pełni technik - operator 
Leopold Rosiek. Dowiaduję się, że 
noc mija im bez zakłóceń. We 
wszystkich wydziałach odbywa sie 
normalna praca, tempo produk
cji jest wysokie. Nie zanotowano też 
żadnego wypadku. Dyżur jest przy
jemny, tym bardziej, że nocne godzi 
ny Sylwestra umila telewizor. Do
kucza tylko trochę — wyznaje kol 
Rosiek — fakt, że w sąsiednim bu
dynku centrum administracyjnego 
HiL wre zabawa. My pracujemy, a 
tam sie bawia...

Dodam, że załoga HiL znakomicie 

spisała się w 
doby nowego 
łów osiągnęło 
produkcyjne, 
nowskiej dostarczyli dodatkowo 2,4 
tys. ton stali, walcownicy ze Zgnia
tacza — 1,2 tys. ton kęsisk, z Wal
cowni Taśm — 1,2 tys. ton 
Walcowni Slabing — 617 
bów, wielkopiecownicy — 
surówki, załoga Ocynkowni
ok. 1.000 ton blachy. Start do reali
zacji nowych zadań wypadł więc do
skonale.

Przy bramie głównej huty pełnią 
swą służbę strażnicy: st. wartownik

Kątniak i strażniczka
Zaczęli pracę o

hucie podjęli tylko trzeźwi ludzie.
Kolejny etap naszej sylwestrowej 

wędrówki, to Pogotowie Ratunkowe 
HiL. I tutaj dyżur trwa przez całą 
dobę. W jasno oświetlonej sali za
stajemy lekarzy Eugeniusza Koło
dziejczyka — internistę i Wiesława 
Ortyna — chirurga. Jest też młoda 
pielęgniarka Teresa Piekarska.

— Co słychać? Jak przebiega dy
żur? — pytamy.

Odpowiedź podobna do wszystkich 
z jakimi spotkaliśmy się tej nocy.

— Spokojnie, ale na brak pracy 
nie możemy narzekać Do tej chwili 
(jest godzina ok. 1.30) mieliśmy już 

Kolejne zgłoszenie w Pogotowiu Ra
tunkowym przyjęła p. Halina Humo

rek — dyspozytorka.

dokładnie 105 interwencji. Są to 
głównie przypadki zachorowań, gry
pa z gorączką.

Później dowiedziałem się, że do 
rana miało nasze hutnicze Pogoto
wie jeszcze 13 interwencji. Też pr-'- 
ważnie były to zachorowania.

Odwiedzamy jeszcze hutn.. 
Straż Pożarną. Przy samochodzie 
bojowym zastajemy ogniomistrza 
Edwarda Tobiasza (mówi nam od 
razu, że to już jego ' v Sylwester 
w służbie), st. straż; a Bogusława 
Wójcika i kierowcę Józefa Suleja.

— Czy to jakaś akcja?
— Nie, po prostu próbujemy u- 

rządzenia. Nie mieliśmy już od dłuż
szego czasu żadnego zgłoszenia, po
żarów w hucie mało.

— To doskonale! Życzymy zatem 
przyjemnego dyżuru, no i przez ca
ły rok jak najmniej alarmów!

Meldunki o pracy wydziałów HiL w 
noc sylwestrową notuje technik ope
rator Dz. Gł. Dyspozytora HiL Leopold 

Rosiek.

Już bardzo późno, czas więc naj
wyższy zajrzeć jak bawią się hut
nicy.

W Kasynie HiL, duży bal. Ponsśj 
900 osób. Panie z reguły w długich 
sukniach, wielka różnorodność kre
acji. Do tańca grają na przemian 
dwie orkiestry. Dekoracja sali ładna 
i pomysłowa. Nastrój — sylwestro
wy. Balowicze maja tylko jedną u- 
wagę: szkoda, że nie zadbano o ja
kąś atrakcje, o jakiś występ arty
styczny, bodajże o kilka piosenek.

W „Ognisku Młodych" ZMS ZDK 
HiL — niesamowity' tłok. Bawi sie 
tutaj ponad 500 osób, sala „trzeszczy 
w szwach". Wśród młodych hutni
ków jest i prezes ZF ZMS Bronek 
Pietroń. Zabawa — udana.

Jak dowiedzieliśmy się. równie 
wesołe, miłe, były pozostałe bale 
sylwestrowe, a więc w Klubie NOT, 
w sali Zespołu Pieśni i Tańca ZDK 
HiL i inne.

Nasi hutnicy potrafią dobrze pra
cować, potrafią też dobrze i kultu
ralnie się bawić.
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I?® ok 1972 załoga naszego 
kombinatu zakończyła 

““"znacznymi sukcesami. Wy
rażają się one m. in. przekro
czeniem produkcji towarowej 
o 3,3 proc. Dzięki temu do ban
ku „20 miliardów” pracowni
cy Huty im. Lenina wnieśli 
ponad 800 milionów złotych, a 
do skarbu państwa ponad 6 
miliardów wypracowanego zy
sku.

Dobra praca, przekraczanie 
zadań planowych, to nie tylko 
nasz wkład do „banku” — to 
również odczuwalna poprawa 
warunków socjalno-bytowych 
w kombinacie, to wzrost śred
nich płac. Jednocześnie dzięki 
dobrej pracy w roku 1972 
stworzono korzystne warunki 
do pomyślnego startu do pracy 
w roku bieżącym. Czytelnik 
„Głosu” przypomina sobie za
pewne, że w wielu publikac
jach naszej gazety podkreśla
liśmy, że wzrost produkcji w 
roku minionym był niezwykle 
pomocny w przygotowaniu 
psychicznym pracowników do 
niezwykle trudnych zadań ro
ku 1973. Trudnych, ale real
nych. To zadanie powtarzało 
się również często.

Jakie będą te zadania? Na 
pewno zanotujemy dalszy dy
namiczny wzrost gospodarczy 
huty. W planie techniczno-eko
nomicznym założono, że wzrost 
produkcji towarowej wyniesie 
11,1 proc., a cały jej przyrost 
będzie wynikiem intensy
fikacji produkcji. Nastąpi 
wzrost akumulacji o 1,1 mi
liarda złotych ze sprzedaży 
wyrobów i usług, przy równo
czesnym założeniu obniżę- 
n i a kosztów produkcji.

Ciekawe imprezy 
w ZDK HiL

W budynku na os. Majakow
skiego 2 — 8 bm. o godz. 18 od
będzie się konsultacja dla pla
styków - amatorów HiL, pro
wadzona przez prof. W. Hody- 
sa. 11 bm. o godz. 19 — w ra
mach Studium Kultury dr W. 
Półtawska mówić będzie o za
sadach prawidłowego relaksu. 
Natomiast 12 bm., również o 
godz. 19 odbędą się zajęcia Dy
skusyjnego Klubu Filmowego, 
w ramach których zobaczymy 
film I. Bergmana „Wakacje z 
Moniką", wysłuchamy prelekcji 
mgr M. Malatyńskiej i weżmie- 
my udział w dyskusji.

W Ognisku Młodych — 8 bm. 
o godz. 13 „Przegląd najważ
niejszych wydarzeń międzyna
rodowych roku 1972” prowadzi 
dr W. Bujak, a 10 bm. o godz. 
18 red. Z. Turek mówić będzie 
o narodowym planie gospodar
czym roku 1973. 11 bm. o godz. 
18 — ciekawe spotkanie z akto
rem Czesławem Wojtałą, a 12 
bm. o godz. 18 o problemach 
ścigania zbrodniarzy hitlerows
kich mówi mgr J. Kucia.

W Klubie „Sródpole” Na 
Wzgórzach Krzesławickich 8 
bm. o godz. 18.30 zobaczymy 
kolorowy film i przeźrocza o 
kulturze Egiptu, z objaśnienia
mi mgr J. Krasickiego, 9 bm. o 
godz. 18.15 o Mikołaju Koperni
ku mówić będzie mgr inż. J. 
Dziadosz, a 11 bm. o godz. 18.30 
mgr H. Bohdanowicz zapozna 
zebranych z „kulturą na co- 
dzień” w prelekcji pt. „Na za
bawie”.

W Ognisku Dziecięcym — 10 
bm. o godz. 16 odbędą się zaję
cia gabinetu technicznego, a 
konkretnie prelekcja pt. „ABC 
budowy samochodów” w wyko
naniu instruktora sekcji motoro
wej KS „Hutnik”, 11 bm. o 
godz. 17 dzieci zobaczą filmy o 
ukraińskiej sztuce ludowej, a 
13 bm. o godz. 16 w ramach 
Dziecięcego Kina Studyjnego 
Filmu Krótkometrażowego za
poznają się z osiągnięciami fil
mowymi Kraju Rad.
nniiinnuiniinnnmniinun

WYJAŚNIENIE
W związku z notatką pt. 

„O reklamacji posiłku i skut
kach niefortunnego żartu”, 
zam. w numerze 52 GNH z 
dnia 30. XII. 72, po otrzyma
niu dodatkowych wyjaśnień 
stwierdzam, że inż. Mirosław 
Zając, pracownik ZRH, nie po
dejmował żadnych własnych 
interwencji w sprawie inż. A. 
Kaczmarczyka u kierowniczki 
Baru nr 1 OZR HiL (jd

Po KSR w HiL

Dobre rezultaty 
i trudne zadania

Wraz ze zwiększonym wzro
stem produkcji nastąpi dalszy 
wzrost średnich płac pracow
ników, jak i poprawa warun
ków pracy i warunków so
cjalno-bytowych załogi.

Jak widać z przedstawio
nych danych, zadania są na
pięte i trudne. Ich realizacja 
wymagać bedzie dalszej mobi
lizacji załogi jak również — 
co nie wahamy się napisać — 
nieodzownej pomocy władz 
zwierzchnich oraz załóg współ
działających z hutą.

Aby plan został w pełni wy
konany, JCSR zatwierdziła 
przedstawiony przez dyrekcję 
huty program zabezpieczający 
jego realizację. Zawarto w nim 
zagadnienia związane z dal
szym rozwojem techniki i 
technologii produkcji, dosko
nalenie gospodarki materiało
wej i remontowej, poprawę 
warunków i organizacji pracy, 
stanu bhp oraz spraw socjal
no-bytowych załogi.

Widać z tego, że uwzględ
niono w nim to wszystko — co 
składać się będzie na kon
struktywną realizację zadań. 
Ale każdy plan ma to do sie
bie, że aktualny dziś wcale nie 
musi być adekwatny do dnia 
jutrzejszego. Dlatego też, zo
bowiązano dyrektora naczel
nego huty do aktualizacji 
wspomnianego wyżej progra
mu o wnioski przedstawione 
przez załogę kombinatu, a po
dane za pośrednictwem RZK 
jak i RR. Wydaje się, że takie

chorym i nieszczęśliwym. Prze
kład M. Kureckiej i w. Wirpszy. 
Posłowie napisał B. Pociej.

PWM, cena 80 zl.

Fot. 8. GawlińskiIV Walcowo! Slablng

rakiegę 
Roku 

chcemy!

Wre praca na budowle Huty „Katowice”. Oto ekipy „Hydro
budowy” przy montażu.

Fot. J. Podlecki

Co czytać?
Albert Schweitzer — ,Jan Seba

stian Bach“ — Monografia, której 
autorem jest wielbiciel 1 odtwórca 
muzyki wielkiego kompozytora — 
organista, kompozytor, dyrygent 
oraz... lekarz, zmarły (1965 r.) w 
wiekt 94 lat w Lambarene, afry
kańskim szpitalu dla chorych na 
trąd. A. Schweitzer przeszedł do 
historii jako człowiek o wielkim 
sercu, bez reszty oddany ludziom 

Rys. B. Dziekan

potraktowanie zagadnienia jest 
niezwykle racjonalne i powin
no przynieść dobre efekty.

Na sprawną realizację zadań 
niewątpliwy wpływ będzie 
miała dobra gospodarność, po
rządek i dyscyplina panująca 
w naszej hucie. Dlatego za
twierdzono przedstawiony 
przez dyrekcje huty program 
na rzecz poprawy gospodarno
ści, ładu i porządku (ze wzglę
du na aktualność tego zagad
nienia będziemy do niego wra
cać na łamach naszej gazety 
bardzo często).

Na początku publikacji

KRONIKA 
ZBoWiD HiL
Obchody związane z 50 ro

cznicą przyłączenia G. Śląska 
do Polski zostały zakończone w 
dniu 28 grudnia ub. roku uro
czystym posiedzeniem Miej
skiej Rady Narodowej w No 
wym Targu pod przew. ob. Ja
na ŻMUDY, w którym wzięła 
udział delegacja Oddziału Fa
brycznego ZBoWiD HiL łącz
nie z weteranami powstań śląs
kich z województwa krakows
kiego, z prezesem Janem BIEL
SKIM na czele. Sędziwy pow
staniec śląski W. JELEŃ — z 
upoważnienia gen. Jerzego 
ZIĘTKA — wręczył prze
wodniczącemu MRN Józefowi 

wspomniałem o nieodzownej 
pomocy władz zwierzchnich, 
jaka jest niezbędna w celu 
pełi.ego wykonania zadań 
przez załogę huty w roku bie
żącym. O jaką pomoc chodzi? 
Dotyczy to głównie zabezpie
czenia dostaw odpowiednich 
ilości i jakości surowców, ma
teriałów pomocniczych i półfa
brykatów, zabezpieczenia nie
zbędnych dostaw urządzeń o- 
raz części zamiennych, spro
wadzanych m in. z importu o- 
raz wprowadzenia nowego sy
stemu ekonomiczno-finanso
wego huty. Do zabezpieczenia 
tej pomocy zobowiązano dy
rektora naczelnego.

Przedstawione tu w dużym 
skrócie problemy omawiane na 
ostatnim KSR-ze nie wyczer
pują całokształtu zagadnień. 
Są one niezwykle ważne dla 
całej załogi kombinatu, dla 
wszystkich hutników. Dlatego 
na łamach naszego „Głosu” 
będziemy do problematyki tej 
często powracać, informując 
pracowmików huty o sposobie 
jej realizacji, (k)

iiiimiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiniiiiuiiiiiiiiiiuujiiiiiiiiiiniiiiiiini
RÓŻAŃSKIEMU medal pa
miątkowy wybity z okazji III 
Powstania Śląskiego oraz al
bum powstańczy, które prze
kazał dla uczczenia pamięci u- 
czestników walk zbrojnych z 
Podhala, przed 50 laty biorą- 
cych udział w przyłączeniu 
prastarych ziem piastowskich 
na Śląsku do Macierzy. W u- 
roczystości wzięli udział przed
stawiciele I Armii LWP z M. 
RANGOSZEM (uczestnikiem 
bitwy pod Lenino* którzy w 
1945 r. w czasie ofensywy sty 
czniowej zrealizowali przy bo
ku Armii Radzieckiej marze
nia powstańcze sprzed lat 50. 
Na zakończenie uchwalono na 
zwanie jednej z ulic Nowego 
Targu imieniem „Powstańców 
Śląskich” a sympatycznych 
powstańców obdarzono wią
zankami kwiatów. (JB)

Maria Korniłowlczówna — 
gdaj” — Książka o Henryku Sien
kiewiczu napisana w oparciu o 
wspomnienia i Informacje osób 
najbliższych. Autorka jest wnucz
ką wielkiego pisarza. Książkę u- 
zupetniają liczne fotografie 
chodzące z rodzinnego albumu.

PIW. cena 40 zl.
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Miniony rok
i perspektywy 1973
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STANISŁAW MUSIAŁ - II wytapiacz P-50

Liczę na podniesienie 
rangi zawodu hutnika

— Ubiegły rok przebiegał 
spokojnie i pomyślnie zarówno 
w moim życiu rodzinnym, jak 
i w pracy zawodowej.

STANISŁAW MARZEC — oczyszcza« ogniowy P-65

To był dobry rok
...dla całej huty, a szczegól

nie dla naszego wydziału 
Najwcześniej wykonaliśmy 
plan roczny. Już od 7 grudnia 
robiliśmy produkcję dodatko
wą. Mam więc, jak i wszyscy 
pracownicy ze Slabinga, poczu
cie dobrze spełnionego obo
wiązku, że pierwsi dobrnęliśmy 
do mety.

— W bieżącym roku mamy 
jeszcze wyższy plan. Wykona-

roku 1973 pragnąłbym, 
zawód hutnika zyskał 

znaczeniu. aby 
wiecej przeszeregowań 

warunki

W
aby 
bardziej na 
było 
awansów Ciężkie 
hutniczej pracy powodwa. że 
coraz mniej ludzi szuka za
trudnienia w naszum kombi
nacie. Zwłaszcza pracownie’’ 
nowo przyjęci, poznawszy 
smak hutniczego trudu — czę
sto odchodzą. znaiduiac na 

, krakowskim rynku pracy bar
dziej atrakcyjne zalecie Dla
tego też stabilizacja kadry t 
interesu huty wwmagnia. aby 
hutnikom zapewnić możliwi0 
najkorzystniejsze warunk- 
pracy i płacy (R) 

zależało nie tylko 
również od .innych 
Dlatego też życzył- 
dostarczano nam

nie będzie 
od nas. ale 
wydziałów, 
bym, aby 
dużo i dobrych materiałów. 
Zęby nie hamowano nam ro
boty.

Poza tym spodziewam się. 
że generalnie zostanie rozwią
zana sprawa podatku od wy
nagrodzenia. (R)

Miłe spotkanie
14 grudnia ub. roku dyrekcja 

PBM Nowa Huta wraz z Ra
dą Zakładową urządziła spot
kanie z rencistami 1 emeryta
mi, które miało uroczysty i za
razem rodzinny charakter. Dy
rektor d/s ekonomicznych i 
nrzewodniczacy Radv Zakła
dowe! w swrch serdecznych 
nrzemówieniach un^wnil! ze
branych. że w oelni beda ko
rzystali ze zdobvczv soćialno- 
bvtowvch oraz dobrze wroo-
sażonei świetlicy na równi z 
czvnnvmi Dracownikami
orzedsiebiorstwa. Wybrano za
rząd koła rencistów i emery
tów.

Za tak dobrze pojętą opiekę 
renciści i emeryci składają 
Dyrekcji Przedsiębiorstwa i 
Radzie Zakłador-ej serdeczne 
podziękowanie.

Z życia b. pracowników HiL
Nadszedł czas, że niektóre wy

działy pomocnicze jak: Odlewnie 
Żeliwa i Staliwa, Modelarnia, 
Wydział Konstrukcyjny i inne o- 
siągnęły już, 20-lecie istnienia i 
z tej okazji organizują uroczy
stości, podczas których mile 
wspomina się pracę w dawnych 
latach nad uruchomianiem tych 
wydziałów, pokonywanie trud
ności przy początkach ich budo
wy itp.

Te miłe uroczystości odbywa
ją się przy udziale wszystkich 
starych pracowników - pionierów 
tych wydziałów, pracujących je
szcze w HiL. Doszło jednak do 
naszej wiadomości, że tylko nie
które wydziały proszą na te uro
czystości b. swoich pracowników 
przebywających na emeryturach 
i rentach inwalidzkich. Pracow
nicy ci czują się pokrzywdzeni i 
przykro im, że o nich w takich 
wypadkach zapomina się. Obec
nie zbliża się 20-ta rocznica ist
nienia wydziałów podstawowych 
i w związku z uroczystościami 
tych jednostek nie należałoby za
pominać o zapraszaniu na te im
prezy byłych pracowników HiL 
— emerytów i rencistów. (AP.)
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Wśród najlepszych 
— Hutnicy

Dorocznym zwyczajem red. „Przeglądu Sportowego" ogło
siła listę klasyfikacyjną 110 najlepszych polskich pięściarzy 
roku 1972. Wydaje się, że podanie kilku szczegółów z tej listy 
zainteresuje naszych czytelników, z których wielu to sympa
tycy tej dyscypliny sportu.

Jakie wyniki brane były pod uwagę przy ustalaniu listy? 
Mistrzostwa Polski, udział w turniejach międzynarodowych 
oraz rozgrywkach drużynowych. Obok tego brano tzw. po
równywania „pośrednie” przy ustalaniu listy najlepszych 
pięściarzy danej kategorii.

W wadze muszej za najlepszego pięściarza uznano Lechow
skiego. Dziesiątym zawodnikiem tej wagi jest reprezentant 
naszego klubu — Ryś.

Waga kogucia to prymat Kokoszki. Na czwartym miejscu 
zawodnik~reprezentujący nasze barwy — Jagielski.

W piórkowej prowadzi na liście Tomczyk. Czaczyk jest na 
miejscu siódmym.

Najlepsze miejsce wśród naszych zawodników zajmuje 
mistrz Polski — Stanisław Dragan, który w wadze półcięż
kiej sklasyfikowany został na drugim miejscu, zaraz za brą
zowym medalistą olimpijskim — Gortatem.

Równocześnie z podaniem listy klasyfikacyjnej, „Przegląd 
Sportowy” opublikował listę pięściarzy reprezentujących 
„najwyższą klasę międzynarodową" i „klasę międzynarodo
wą”. Ża redakcją tego popularnego magazynu sportowego po- 
dajemy zawodników, którzy uzyskali najwyższą klasę mię
dzynarodową. Są to: Błażyński, Tomczyk, Zbyszewski, Szcze
pański, Rudkowski, Stachurski, Gortat.

Wśród zawodników, którzy uzyskali „klasę międzynarodo
wą” jest reprezentant Hutnika — Stanisław Dragan.

Skoro o boksie mowa, warto podać, że w II lidze rozgry
wek o drużynowe mistrzostwo Polski — w której to klasie 
występować będzie Hutnik — wszystkie zespoły podzielone 
zostały na III grupy. Nasz zespół występować będzie w gru
pie I i walczyć będzie z następującymi „dziesiątkami" zespo
łów: Sokół Piła, Start Elbląg, Zawisza Bydgoszcz, Gwardia 
Wrocław, Prosną Kalisz, Widzew Łódź, GKS Tychy.

W pierwszym terminie, w dniu 28 stycznia, Hutnik na 
własnym ringu spotka się z zespołem Zawiszy Bydgoszcz.

Co można powiedzieć o zespołach, z którymi przyjdzie się 
potykać naszym zawodnikom? Wydaje się, że jest to grupa 
silna. Znajdują się w niej tak renomowane zespoły jak Wi
dzew Łódź, który przejmuje wiodącą rolę w boksie regionu 
łódzkiego, dalej Start Elbląg czy też Prosną Kalisz, to wszy
stko zespoły, które mogą poważnie zagrozić naszym pięścia
rzom. Ale jak będzie naprawdę, przekonamy się już za parę 
tygodni, kiedy to pięściarze wyjdą na ring.

Monica podczas 
walki.

Foto J. Chojccki

Już teraz, u progu nowego 
roku, chcielibyśmy zasygna
lizować turystom huty kil

ka bardzo atrakcyjnych im
prez. Ponieważ są to wielo
dniowe imprezy, wymagają
ce urlopu, należy pomyśleć jak 
najwcześniej o zapewnieniu 
sobie możliwości w nich udzia
łu.

Pamiętajmy zatem, że:
XI CENTRALNY RAJD 

HUTNIKÓW „GORCE-73" 
obejmuje również trasy 14- 

dniowe (ok. 320 pkt. GOT). 
1. Wisła — Krynica (odcinek 
zach. beskidzki do dużej Od
znaki GOT). II. Ustrzyki Gór
ne — Krynica (odcinek 
wschodnio-brskidzki do-.dużej 
Odznaki GOT). Czas trwania 
rajdu na tych trasach 2—17. 
VI. 1P7S. Zakończenie rajdu w 
Koninkach, w ośrodku wypo-

T j PTTK HiL

Planując urlop, zapamiętaj.
noclegi. W trasie tej mogą 
wziąć udział tylko doświadcze
ni turyści, od 18 lat, odpowied
nio przygotowani do wędrówki 
górskiej Noclegi w warunkach 
turystycznych, w schroniskach

czyr.kowym HiL. Koszty im
prezy: wpisowe na rajd
4- bony PTTK — 180 zł (tyl
ko na trasę I) 4- noclegi. U- 
czestnicy ot zymają św:adcze- 
nia rajdowe i przejazd auto
busem HiL.

W ramach:
V RAJDU METALOWCÓW
KTG Oddziału PTTK HiL 

organizuje w dniach 27. V.— 
10. VI. 1973 r. przejście trasy 
trzeciej — Bystrzyca Kłodzka 
— Świeradów, obejmującej od
cinek sudecki do dużej odzna
ki GOT (ok. 340 pkt GOT).

Koszt imprezy: wpisowe 
30 zł 4- bony PTTK 18Ó zł 4-1

Pełnia sezonu zimowego. W sporcie wyczynowym, obok gier 
halowych, króluje łyź ciarstwo i narciarstwo; kibice zaś naj
chętniej sięgają w tym okresie po szachy, warcaby, karty.

Przypomr.ijmy sobie zatem, kiedy narodziły się wymienione 
dyscypliny i komu ich powstanie zawdzięczamy.
ŁYŻWY. Ich praojczyzną 

jest Północ. Narody skandyna
wskie używały w najdawniej
szych czasach łyżew z kości 
zwierzęcych Zmuszała do tego 
potrzeba szybkiego pokony
wania dużych przestrzeni, po
krytych zlodowaciałym śnie
giem bądź lodem.

Do Europy trafiły łyżwy sto
sunkowo późno; dopiero w 19 
w. Tu jednak od razu stały się 
zabawką.

Pierwotne łyżwy były stalo
we, miały 30 cm długości a 
3 mm szerokości. Jednakże w 
Polsce początkowo jeżdżono po 
prostu na wystruganych odpo
wiednio kawałkach drewna.

oglądać dziś w Państwowym 
Muzeum Archeologicznym w 
Warszawie.

*
W ARCABY przywędrowały 

do nas z Dalekiego Wschodu. 
W naszym kraju grano w nie 
już w XII w. Przepadał za 
warcabami Kazimierz Spra
wiedliwy, a kroniki podają, iż 
przy jednej z partii doszło do 
awantury między nim a jego 
dworzaninem, Janem. Wzbu
rzony dworzanin wymierzył 
podobno nawet księciu poli
czek. Ten jednak, po analizie, 
uznał słuszność Jana i przeba
czył mu zniewagę.

Skąd my to mamy?
Pod koniec 19 w. weszły do 

użycia także łyżwy na kółkach 
czyli wrotki, a za pionierów te
go rodzaju łyżwiarstwa uważa 
się Anglików. Warto dodać, że 
o ile łyżwy stalowe służą dziś 
wyłącznie sportowej rozrywce, 
to wrotki w wielu wysoko u- 
przemysłowionych krajach (np. 
Japonii) uważane są jako co
dzienny środek komunikacji 
miejskiej.

*
NARTY są jeszcze starszym 

sprzętem. W muzeach Szwecji 
i Norwegii znaleźć można po
dobno egzemplarze sprzed 4000 
lat, choć wcale nie tak bardzo 
różnią się od dzisiejszych. Są 
tylko szersze i... nierównej dłu
gości. W czasach dawnych każ
da para nart składała się z 
jednej 3-metrowej i jednej 
2-metrowej deski. Dłuższa słu
żyła do wykonywania ślizgów, 
krótsza zaś do odbijania się.

Dzisiejsze narty ukazują się 
w bardzo wielu rodzajach i ga
tunkach, a do ich produkcji u- 
żywa się już nawet włókna 
szklanego.

SZACHY powstały w staro
żytnej Persji. Tak głosi przy
najmniej legenda. Wynalazcą 
ich jest podobno dworzanin 
królewski, czyli dworzanin sza
cha. Pragnął znaleźć w ten spo
sób receptę na melancholię i 
frasunki swego pana. Nie omy
lił się; szachowi spodobała się 
ta gra. a pomysłowego dworza
nina hojnie nagrodził.

Tak naprawdę jednak wy
naleziono tę grę w Indiach 
Wschodnich i zwała się tam 
czaturanga, co znaczyło mniej 
więcej „czworakie oddziały 
wojska”. Z czasem rozwijała 
się i doskonaliła, poszerzała o 
nowe kombinacje, stawała się 
coraz trudniejsza.

W Europie rozpowszechnili ją 
rycerze powracający z pierw
szych wypraw krzyżowych, a 
przypominała im chyba minia
turową wojnę bez przelewu 
krwi. Trzydzieści dwie figury, 
podzielone na dwa fronty sta
czały z sobą bój.

A od kiedy my Polacy gry
waliśmy w szachy?

Wykopaliska w Sandomierzu 
z 1962 roku odkryły figury sza
chowe ze schyłku XI w. Wy
konane z jeleniego rogu zacho
wały się zupełnie dobrze. Zna
czy to że jesteśmy pionierskim 
narodem europejskim, który tę 
grę uprawiał. Szachy te można

Warcabnica miała w Polsce 
początkowo aż 10 rzędów, a 
więc 100 pól, pionków zaś 40, 
po 20 z każdej strony. Znano 
dwie szkoły grania: polską i 
francuską. Różnica dotyczyła 
sposobu zbijania. Pierwsza do
puszczała bicie w przód i w tył, 
druga — tylko w przód.

Pierwotne bierki wykonane 
były ze skóry, dopiero w XVI 
w. toczono je z bukszpanowego 
drewna, a nawet z hebanu. 
Król Stefan Batory grał ka
miennymi warcabami

Warcaby były dawniej grą 
hazardowa, doprowadzały do 
pojedynków i procesów.

*
KARTY do gry znane były 

już w starożytności na Dale
kim Wschodzie W Chinach i 
Japonii służyły do wróżb, do
piero przeniesione przez Ara
bów do Europy stały się roz
rywką, której popularność 
przewyższyła inne.

Rozpowszechniły się na dwo
rach królewskich, szczególnie 
francuskich. Uważano je za le
karstwo na... nerwy.

Po Francji największym u- 
źnaniem cieszyły się karty w 
Anglii, zwłaszcza wśród dam 
tamtejszej arystokracji. Ewo
lucja różnych odmian tej gry 
doprowadziła tu do ostatecz
nych kształtów dzisiejszego 
brud-a sportowego

W Polsce zaczęto grać już w 
15 w., a pierwszy komplet kart 
zrobił w 1499 r. niejaki Hanusz 
z Krakowa. przedstawiając 
króla na koniu, z berłem w rę
ku i z wasami a la Bolesław 
Chrobry, (ms)

X SPARTAKIADA PPB HiL
Po rozegraniu 9 dyscyplin 

X Spartakiady PPB HiL, w 
roku 1972 najlepszym zespo
łem okazał się i tytuł druży
nowego mistrza zdobył zespół 
ZRS, który zgromadził 537 pkt.

Drugie miejsce zdobyły 
wspólnie zespoły ZBM-2 i ZRW 
po 504 pkt. Trzecie OHP — 
339 pkt., a czwarte ZRI — 
143 pkt.

Komunikat
TKKF HiL zawiadamia, że 

2-godzinne kursy pływania dla 
»awansowanych, a także dla 
dzieci do lat 10, rozpoczynają się 
w środę (10.1.73).

Zapisy przyjmuje TKKF HiL, 
bud. S, kl. C, pak. nr 321, tel. 
43-37.
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PTTK i stacjach turystycz
nych.

Chętni do wzięcia udziału w 
imprezie, dysponujący w tym 
czasie urlopem, proszeni są o 
zgłoszenie się do 20 stycznia 
1973 w Biurze Oddziału PTTK 
HiL u kol. Czesława Anioła 
celem dokonania rezerwacji 
noclegów (bez wpłaty wpiso
wego z wyjątkiem trasy III. 
na którą należy wpłacić 
130 zł). (jd)

ROZPOCZYNA SIĘ KURS PRZEWODNIKÓW 
BESKIDZKICH i PRZODOWNIKÓW GOT

Jak już informowaliśmy, 
Oddział PTTK HiL organizu
je kurs przewodników bes
kidzkich i przodowników 
GOT. Zajęcia rozpoczynają się 
w środę 10 bm. o godzinie 17.30 
w Klubie Turysty HiL, DMH, 
os. Stalowe 16 III p. Informu-

jemy jednocześnie, że kolejny 
wykład na kursie organizato
rów turystyki odbędzie się 
11 bm. o godzinie 9.00 w Klu
bie Turysty, adres jak wyżej. 
Powtórzenie wykładu tego sa
mego dnia o godzinie 15.00.

Gd)

SPORTOWCY KS HUTNSK

Mgr inż. Michał Szewezyk, siatkarz pierwszoligowego Hutni
ka. Foto S. Gawliński

timmiiiiiiinłHHnHHfflmmiiininiiiiiiMFiiiiiiniiiniiiiiniw

Siatkarze przed trudnym
zadaniem

Trzecią rundę rozgrywek mistrzowskich, siatkarze zakoń
czyli na siódmym miejscu w tabeli z dorobkiem jednego pun
ktu. W tej chwili wyprzedzają ostatni w tabeli zespół war
szawskiego AZS-u lepszym stosunkiem małych punktów.

Dużo to czy mało ten jeden punkt? Trudno znaleźć odpo
wiedź na to pytanie. Jeden punkt to na pewno mało, ale gdy 
zaczniemy śledzić rozkład gier naszego zespołu, to okaże się, 
że do tej pory siatkarze mieli bardzo trudnych przeciwni
ków. Na sześć spotkań tylko dwa rozegrali we własnej hali. 
I to z mistrzem Polski, zespołem Resovii.

W tej sytuacji jeden punkt to naprawdę dużo. Tym bar
dziej, że zdobyty w spotkaniu wyjazdowym z zespołem Skry.

Jakie mecze oczekują siatkarzy w najbliższych spotka
niach? Teoretycznie łatwiejsze. Gramy bowiem z zespołami, 
które zajmują gorsze miejsca w tabeli, i które — co ważniej
sze — reprezentują gorszą formę. Jest więc nadzieja, że naj
bliższe spotkania będą łatwiejsze dla naszego zespołu i pokaź
nie zwiększą nasz bilans punktowy.

Przerwę świąteczną w rozgrywkach siatkarze wykorzysty
wali ha intensywny trening. Trening z perypetiami. Przerwa 
świąteczna, to również okres zabaw naszych najmłodszych, 
a do tego potrzebna jest również sala. Z braku właściwych 
pomieszczeń korzysta się z... hali sportowej Hutnika. Dlatego 
nasi siatkarze zmuszeni zostali do treningów w sali szkolnej.

Na domiar złego jeden z najmłodszych i najlepiej zapowia
dających się zawodników Hutnika — Jerzy Kołodziejski do
znał kontuzji, a drugi — Jerzy Piwowar — zachorował. Za
chorował również trener prowadzący zespół — Emil Siracki.

W tej sytuacji drugi trener zespołu — Wiktor Kcbędza. nie 
miał łatwego zadania. Mimo to robił co mógł, aby przerwa 
w rozgrywkach została wykorzystana jak najbardziej racjo
nalnie.

Najbliższym przeciwnikiem naszych siatkarzy będzie ze
spół Beskidu Andrychów. Mecz ten Hutnicy rozegrają na 
trudnym terenie w Andrychowie. Wywiezienie chcćby jedne
go punktu od beniaminka rozgrywek będzie na pewno dużym 
i cennym osiągnięciem naszych zawodników.

Ale to będzie dopiero za tydzień. Przed siatkarzami jeszcze 
siedem dni treningu. Na pewno owocnego.

Turyści — hutnicy 
pożegnali rok 1972
Aktyw turystyczny Oddzia

łu PTTK w hucie zakończył 
stary rok na tradycyjnej im
prezie sylwestrowej i nowo
rocznej. Ponad 150 turystów 
żegnało 1972 rok w malowni
czych okolicach Szczawy, w 
pięknej, prawie wiosennej sce
nerii. stworzonej przez łagod
na zimę.

Mimo tego w sylwestrowy 
wieczór odbył się — jak na
kazuje staropolski obyczaj — 
kulig w wąwozie Głębieniec 
na utrzymującej się na pół
nocnych stokach Beskidu Wy
spowego. cienkiej pokrywie 
śnieżnej. Nie zabrakło oczy
wiście ognisk rozpalonych na 
polanach pośród lasu i piecze
nia kiełbasy według najlep
szych turystycznych wzorów.

Zrozumiałe, że humory dopi
sywały uczestnikom i było to 
zasługą nie tylko doskonałego 
powietrza górskiego lecz rów
nież zadowolenia z dobrej 
atmosfery wśród turystów 
hutników. Stworzyły ją nie 
tylko sukcesy osiągnięte przez 
naszą załogę w 1972 roku, ale 
równie udany • z pewnością 
sezon dla turystów, dalszy 
rozwój masowej turystyki, 
zwłaszcza wśród młodszych 
grup pracowników, korzystne 
perspektywy dla tej działal

ności w nowym 1973 roku i w 
latach następnych.

W takim samym beztroskim 
i wesołym nastroju przebiega
ła następnie kolacja i zaba
wa sylwestrowa w nieknie m- 
dekorowanych salach restau
racji ..Kiezora“. urozmaicone 
m. in. wyspami góralskiej 
szopki. Brać turystyczna, dy
sponująca doskonała koni-'' ■ 
nabvta podczas licznych raj
dów i wycieczek. ochoczo tań
czyła do białego rana.

W noworoczne przedpołud
nie. w nadzwyczaj silnych 
promieniach słońca, grupy tu
rystów spacerowały i zażywa
ły słonecznych kąpieli (do
słownie)) na lesistych zbo
czach doliny Szczawy. W go
dzinach popołudniowych peł
ni wrażeń i w doskonałych 
nastrojach powracali hutnicy 
w „rozśpiewanych autobusach“ 
do domów.

Ta. ze wszechmiar udana 
impreza, jest przede wszyst
kim zasługą ofiarnej; społecz
nej pracy organizatorów: J. 
Flisa, T. Krzemińskiego. T 
Ducha. H. i R. Mikulskich, ' 
Flis, U. Bereś. Z. Szmita, . 
Grybus — pod niezawodnym 
jak zawsze kierownictwem Cz. 
Gawryłowa przewodn. Komi
sji Turystyki Górskiej.
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Roczny bilans
Znacznie łatwiej mówić o 

osiągnięciach, wynikach cało
rocznej pracy, gdy dysponuje 
się konkretnymi liczbami, gdy 
mówi się o sukcesach produk
cyjnych, gospodarczych... Zna
cznie trudniej o podsumowa
nia, jeśli w grę wchodzi kształ
towanie osobowości człowieka 
w zespole i jego indywidual
ności. W takiej sytuacji znaj
dują się organizacje społeczne, 
stowarzyszenia, którym przy- 
padło działać w sferze psy
chiki ludzkiej. Do tego ro
dzaju ideowo-wychowawczych 
organizacji należy również 
ZMS, inicjujący wiele czynów, 
pośrednio oddziałcwujący na 
wyniki produkcyjne.

Dlatego też uroczyste zebra
jimnnnnnmiinmmniniinnnnmmnnnHnnmnninnnn

Pod adresem Wydziału Komunikacji
39 września ub. roku pisa

liśmy w „Głosie” o niebezpie
cznie usytuowanym przystan
ku tramwajowym w os. Na 
Stoku. Niestety do tej pory, 
mimo iż od napisania notatki 
upłynęły już 3 miesiące, 
odpowiedzi od Wydziału Ko
munikacji nie ma żadnej.

Warto przypomnieć, o co 
właściwie chodzi. Przed kilko
ma miesiącami (6 lub 7) prze
sunięto wspomniany przysta
nek o ok. 150 metrów i to tak 
niefortunnie, że miały tu już 
miejsce niewielkie wypadki, 
ale i o cięższy nadal nie tru
dno. Wzdłuż torów nie ma 
chodnika, a jedynie wydepta
na ścieżka, toteż rano c-zy 
wieczorem (najbardziej nie
bezpieczne godziny, bo jest 
ciemno) tłumy ludzi biegną 
tuż obok jadących z dużą 
szybkością wozów tramwajo
wych. Niech się tylko ktoś 
potknie i nieszczęście gotowe.

Dobrze zakończyli rok
Mieszkańcy osiedla Willowe

go wraz z aktywem osiedlo
wym zamknęli ubiegły rok 
czynami społecznymi niebaga
telną sumą przekraczającą po
nad 172 tys. zł, co daje na sta
tystycznego mieszkańca ponad 
800 zł. Osiedle zmienia swój 
wygląd. Zaniedbane przez kil
ka poprzednich lat, teraz odra
bia zaległości.

W osiedlu posadzono ponad 
8 tys. szt. krzewów żywopłotu 
oraz ponad 5 tys. innych krze
wów ozdobnych. Zniwelowano 
ponad 100 m2 ziemi. Niezliczo
ną ilość kwiatów posadzono 

Niebogaty ale wierny to przyjaciel
— rozpoczyna swoją wypowiedź 
dyrektor naczelny Szpitala im. Że

romskiego w Nowej Hucie dr med. 
Stanisław Wilkoń. Nasza przyjaźń — 
kontynuuje — trwa już kilka lat. Wie
my, że na haperowców można zawsze 
liczyć. Ilekroć poprosimy o pomoc, na
wet jeśli wymaga ona kilku dni pracy, 
tylekroć ją otrzymujemy.

Z niezwykłą serdecznością o współ
pracy z Zakładem Remontów Hutni
czych mówili i inni panowie w białych 
fartuchach. Zwiedzamy Oddział Chi
rurgii Urazowej. W jednej z sal leżą 
pacjenci ze szczególnie trudnymi przy
padkami chorobowymi. Są „przykuci” 
do łóżka i swojej sali. Z obawy o in
fekcję zabroniono im opuszczać pokój. 
Dlatego tutaj właśnie umieszczono te
lewizor, którym remontowcy obdaro
wali chorych. Uprzyjemnia on co nie
co popołudnia i długie wieczory. Obok 
w sąsiedniej sali znajduje się trzech 
młodych chłopców, którzy w miarę 
sprawnie poruszają się na wózkach. Je
szcze do niedawna każdy z nich korzy
stał kolejno z łóżka obrotowego, któ
re wykonali pracownicy Wydziału Pie
cowego ZRH.

Dwa takie łóżka — wyjaśnia zastęp
ca ordynatora Chirurgii Urazowej, lek. 
med. Ryszard Broniek, które otrzyma
liśmy z ZRH, wykorzystujemy dla pa
cjentów z urazami kręgosłupa i uszko
dzeniem rdzenia kręgowego, w przy
padkach silnego poparzenia. Łóżka są 
tak skonstruowane, że można zmieniać 
pozycję chorego. Doktor Broniek na za
kończenie rozmowy jeszcze dodaje z 
wielkim uznaniem, że zakład bardzo 
troszczy się o swoich pracowników. 
Gdy tylko któryś z nich przebywa w 
szpitalu, namiętają o nim koledzy. Nie

malże codziennie bywa odwiedzany. A 
przy wszystkich uroczystościach zakła
dowych pamięta się również o chorym 
koledze.

Wędrujemy na Oddział Wewnętrzny. 
Akurat odbywa się poranny dyżur. Ko
rzystamy z momentu zaabsorbowania 
lekarzy i pielęgniarek i „wdzieramy 
się" do nowo organizowanej sali. Na 
ścianach zainstalowano długie stalowe 
szyny. Doprowadzono tu również wszel- 

Niebogaty 
ale wierny...

kie. niezbędne instalacje. Po „szynach” 
można będzie przesuwać swobodnie a- 
paraturę niezbędną do badań i zabie
gów wobec chorych ze szczególnymi 
przypadkami — zawałowcy etc. To też 
wyprodukowali koledzy z Wydziału 
Piecowego — informuje towarzyszący 
mi społeczny, wydziałowy inspektor 
pracy — Tadeusz Nowak. Sporo też 
natrudzili się przy umocowywaniu szyn. 
Ale efekty są, dodam, widoczne na 
każdym kroku.

Odwiedzamy jeszcze Oddział Chirur
gii Dziecięcej. Schorowane maluchy 
wyglądają z łóżeczek. Dla nich pobyt w 
szpitalu jest szczególnie przykry. Od
dalane od rodzinnego domu niełatwo 
znoszą rozłąkę. Ci najmniejsi pacjenci 
wymagają pielęgnacji, dużo troski. 
Czas leczenia dłuży im się niepomier
ni?

Do każdego z łóżeczek przytwierdzo- § 
no maleńkie stoliki, odpowiednio dosto- X* 
sowane do wieku dzieci. Można je od- S 
powiednio ustawić. Maluchy układają !S 
sobie tutaj książeczki do czytania, kred- X 
ki a czasami nawet kanapkę, słodycze... S) 
Takich stolików jest kilkadziesiąt. 8 
Zwiedzając kolejne sale dziecięce, u- x 
kradkiem dostrzegam szczęśliwy u- x 
śmiech na twarzy Tadeusza Nowaka 8 
Jego twarz promienieje, na widok dzie- 8 
ci posługujących się niewielkimi a jak- X 
że przydatnymi stoliczkami... §

Gdyby tak podliczyć wartość wszy- 8 
stkich przedmiotów i sprzętu wykona- 8 
nego przez pracowników ZRH bezinte- S 
resownie; gdyby do tego dodać jeszcze ¡5 
rozliczne roboty malarskie, porządkowe gj 
w szpitalu, zapewne uzbierałoby się te- » 
go kilkaset tysięcy a może więcej... Jest S 
to naprawdę szczera, przyjacielska po- X 
moc, podyktowana społecznym odru- v 
chem, szlachetnością czynu. Nie dziwię 8 
się więc, że cały personel kilku oddzia- K 
łów szpitala tak mile widzi u siebie X 
Tadeusza Nowaka, tak serdecznie go 
wita. To między innymi dzięki jego 8 
postawie i jego kolegów. ZRH cieszy X 
się tutaj wielkim szacunkiem. N

Skromna to nagroda, ale cieszę się, X 
że w imieniu chorych i pracowników 8 
szpitala mogę złożyć podziękowania S 
tym, którzy w całej pełni na nie za- X 
służyli. Są to: kierownik Wydziału Re- x 
montu Pieców — Józef Stefański, kie- » 
równik oddziału montażowego — inż. S 
Janusz Błaszczyk, mistrz — Roman X 
Śledziowski; Jan Suchoń, Józef Cy- 
buch, Stanisław Szczęsny — ślusarze. 8 
Kazimierz Adamek — stolarz. No i o- X 
czywiście główny koordynator działa- X 
nia i łącznik pomiędzy zakładem a szpi- ® 
talem — Tadeusz Nowak.

H. ROSIEK *

nie. które odb; lo się kilka dni 
'.emu w Ognisku Młodych ma
jące na celu' podsumowanie 
działalności fabrycznej organi
zacji ZMS, wyglądało nieco 
odmiennie. Miało charakter 
prawie, że familijny. Po krót
kim wystąpieniu przewodni
czącego Zarządu Fabrycznego 
— Bronisława Pietronla, roz
mowa przemieniła się w swo
bodną wymianę zdań. Wspomi
nano i oceniano pracę w zarzą
dach zakładowych zupełnie o- 
sobiście.

Dopełnieniem miłej imprezy 
był wieczorek taneczny w ka
wiarni „Violinka”. Do tańca 
grał młodzieżowy zespół mu
zyczny „Big-5”. (R)

Dotyczy to szczególnie kobiet 
z małymi dziećmi, które za
noszą rano do żłobków. Do
dam jeszcze i to, że w razie 
deszczu i biota, ludzie po pro
stu biegną przed samym 
tramwajem, narażając się 
również na poważny wypa
dek.

I na to wszystko nasze wła
dze są nieczułe, niewzruszo
ne, jakby sprawa była abso
lutnie nie do załatwienia. Pro
simy jeszcze raz Wydział Ko
munikacji Prez. DRN, aby na 
miejscu zbadał sytuację i spo
wodował przeniesienie przy
stanku w poprzednie miejsce, 
gdzie zresztą pozostawiono 
zadaszenie do tej pory. Nie 
kierujmy się względami am
bicjonalnymi, umiejmy się 

'przyznać do błędu! Jeżeli nie
słuszna decyzja, trzeba umieć 
ją cofnąć. W końcu chodzi o 
sprawę wcale nie błahą — o 
bezpieczeństwo mieszkańców!

przed blokami. Nie sposób jest 
wyliczyć wszystko co wykonali 
mieszkańcy. Pozycji uzbierało
by się kilkaset.

Duże zasługi w czynach spo
łecznych w osiedlu mają na
stępujący mieszkańcy i aktyw 
osiedlowy: małżeństwo Marla 
i Marian Brzezińscy, Euzebia 
Pawlik, Irena Kostecka, Wła
dysław Kołodziejski, Ryszard 
Kwiatkowski oraz Tadeusz Sa- 
tora.

Wymienieni mieszkańcy za 
swą pracę otrzymali dyplomy, 
nadane im przez Prez. DRN w 
Nowej Hucie. (S.B.)

korespondent

Premie ubezpieczeniowe
dla noworodków

lSł ie każdy zapewne wie, że 
hS Państwowy Zakład Ubez

pieczeń prowadzi ubezpie
czenia w zakresie zaopatrzenia 
dzieci, mające na celu udziele
nie pomocy materialnej dziec
ku z osiągnięciem wieku doj
rzałości, w okresie studiów 
wyższych i tworzenia własne
go ogniska rodzinnego. Celem 
jak najszerszego rozpropago
wania tego ubezpieczenia, 
wzorem lat ubiegłych, również 
w br. PZU postanowił ufundo
wać 2 premie dla noworodków 
urodzonych w dniu 1 stycznia 
1973 roku, w formie ubezpie
czenia zaopatrzenia dzieci.

Wśród dzieci urodzonych w 
dniu 1 stycznia 1973 i zgłoszo
nych do PZU, zostaną rozloso
wane dwie bezpłatne polisy u- 
bezpieczenia zaopatrzenia dzie
ci na sumę po 20.000 złotych.

Suma 20.000 złotych będzie 
wypłacona z chwilą osiągnię
cia przez dziecko dwudziestego 
roku życia, tj. w dniu 2 stycz
nia 1993 roku.

Ponadto PZU ufundował dla 
wszystkich zgłoszonych 
dzieci, urodzonych w dniu 1 
stycznia 1973 roku, premie w 
formie polis ubezpieczenia za
opatrzenia dzieci na sumę po 
20.000 zł, ze składką opłaconą

ODPOWIEDZ! REDAKCJI
Aby odpowiedzieć na pytania 

„zainteresowanego czytelnika” 
musiałam zasięgnąć informacji 
u wielu osób. W sprawie pierw
szej, dotyczącej przechowywa
nia ziemniaków w suchej, cie
płej, bez odpowiedniej wenty
lacji piwnicy, nikt z kompeten
tnych nie mógł mi podać rady
kalnego sposobu, który gwaran
towałby utrzymanie ziemnia
ków przez dłuższy okres czasu 
w stanie świeżym. Ziemniaki 
dobrze przechowują się w po
mieszczeniach o temp. 8—10 st. 
C. — przy temperaturze wyż
szej, marszczą się.i więdną..Pi-, 
wnice w blokach ogrzewanych 
c.o. przeważnie są bardzo ciepłe 
i w tych warunkach pewne do
datnie efekty można osiągnąć 
układając ziemniaki na piasku 
i przesypując je warstwą pias
ku. Najlepiej jednak nie gro
madzić w piwnicach zbyt wiel
kiej ilości tego typu produktów.

Znane są wypadki hodowa
nia na terenie działek świń, w 
związku z tym „czytelnik” py
ta czy istnieją zarządzenia lub 
nakazy odnośnie tej sprawy. 
Odpowiedź na drugie pytanie 
znalazłam w Regulaminie Pra
cowniczego Ogrodu Działkowe
go, zatwierdzonego uchwałą 
Prezydium Rady Związków Za
wodowych z dnia 1 lipca 1965 r. 
(który powinien posiadać i znać 

za pierwsze trzy miesiące 1973 
roku.

Do tych rodziców PZU zwra
ca się z prośbą, aby utrzymali 
to ubezpieczenie w mocy po
przez dalsze opłacanie składek, 
co zabezpieczy ich dzieciom 
środki materialne w chwili u- 
samodzielnienia się.

Zgłoszenia dzieci urodzonych 
w dniu 1 stycznia 1973 roku 
należy nadsyłać do dnia 20 
stycznia 1973 r. (decyduje data 
stempla pocztowego) pod adre
sem: Państwowy Zakład U- 
bezpieczeń. Centrala, Warsza
wa, ul. Traugutta 5 a. W zgło
szeniu należy podać: imię i na
zwisko oraz datę urodzenia 
ojca i matki dziecka, dokładne 
miejsce zamieszkania, imię 1 
nazwisko dziecka. Należy do
łączyć akt urodzenia wysta
wiony przez Urząd Stanu Cy
wilnego. O przyznaniu premii 
rodzice dziecka otrzymają za
wiadomienie wraz z polisą 
PZU. Uwaga: PZU prosi o nad
syłanie zgłoszeń tylko tych 
dzieci, które urodziły się w 
dniu 1 stycznia 1973 r. Inne 
zgłoszenia nie będą brane pod 
uwagę. Zgłoszenia dzieci na
desłane po 20 stycznia 1973 nie 
będą brały udziału w losowa
niu premii, (jd) 

każdy użytkownik działki). Na 
stronie 27, w punkcie 6 para
grafu 64. można przeczytać, że: 
„działkowcom zabrania się cho
wu gęsi, lisów, kóz i świń” Na
stępnie, cytuję paragraf 51 (str. 
22) „w wypadku naruszenia po
stanowień regulaminu i zarzą
dzeń władz ogrodu oraz niedo
pełnienia obowiązków członka 
POD stosowane będą przez za
rząd ogrodu w stosunku do win
nych naruszeń: upomnienia, na
gana oraz wykluczenie z o- 

grodu”.
Z wyżej przytoczonych cyta

tów z regulaminu wynika, że 
wszyscy trudniący się na tere
nie działek chowem świń i in
nego większego inwentarza, do
puszczają się wykroczeń, które 
podlegają sankcjom karnym e- 
gzekwowanym przez zarząd 
pracowniczych ogródków dział
kowych. Uzupełnieniem poru
szanego tematu jest paragraf 65 
(str. 27) Regulaminu POD, któ
ry mówi, że: „Działkowiec mo
że prowadzić na działce — za 
zgodą zarządu w określonych 
warunkach, w ograniczonych i- 
lościach — chów drobnego in
wentarza (kury, króliki — mój 
dopisek) oraz w małym zakre
sie (maksymalnie 3 ule) — ho
dowlę pszczół, ustawiając ule w 
środku działki i otaczając je ży
wopłotem..." (Kg)

Wkrótce eliminacje 
finałowe

W poszczególnych Kolach 
ZMS już odbyły się eliminacje 
wstępne Turnieju Wiedzy Po
litycznej. Aktualnie finalnych 
podsumowań dokonuje się na 
szczeblu Zarządów Zakłado
wych. Następnie 3-osobowe 
drużyny, wyłonione w trakcie 
zmagań na terenie poszczegól
nych ZZ przystąpią do elimi
nacji na szczeblu Huty im. Le
nina. Najlepsi zaś będą repre
zentowali hutniczą młodzież w 
eliminacjach krajowych.

Dodać należy, że Turniej 
Wiedzy Politycznej pod naz
wą „Czas naszego działania“ 
zorganizowano z inicjatywy 
naszego Zarządu Fabrycznego.

WYNIKI ANKIETY - APELU
Komisji Ochrony Przyrody

W listopadzie ub. r. Oddzia
łowa Komisja Ochrony Przy
rody przy Oddziale PTTK HiL 
opracowała i rozprowadziła 
wśród aktywu turystycznego 
ankietę-apel dotyczącą nieor- 
ganizowania masowych imprez 
turystycznych w parkach na
rodowych. Celem ankiety był 
sondaż opinii aktywu na temat 
powyższego problemu.

Stanowisko w sprawie an
kiety zajęło 43 działaczy repre
zentujących: Zarząd i Biuro 
Oddziału PTTK HiL, Komisje 
i Kluby Oddziałowe oraz Straż
ników Ochrony Przyrody. 40 
osób na 43 oceniające ankietę 
poparło jej treść. W ramach o- 
pinii o ankiecie padło kilka 
ciekawych wniosków. Oto trzy 
z tych wniosków: • Bardziej 
szkodliwe od masowych im
prez w parkach są wycieczki 
szkolne oraz niekontrolowane 
wycieczki zbiorowe. • Istotną 
sprawą jest jednorazowa wiel
kość ruchu turystycznego na 
danej imprezie masowej. • 
Działanie wychowawcze i nau
czanie turysty kultury na szla
ku to droga, w kierunku której 
powinny iść wysiłki aktywu 
organizującego ruch turystycz
ny. '

Na podstawie opinii aktywu

Okres Nowego Roku 1 karna
wału jest również sezonem na 
potrawy z ryb. Poza tradycyj
nymi już, smażonymi filetami, 
jest wiele różnych starych spo
sobów pozwalających na przy
rządzenie z ryb potraw o niepo
równywalnym, wykwintnym 
smaku. Z pozycji, która obecnie 
uchodzi za „białego kruka" tzn. 
z książki kucharskiej Lucyny 
Cwierczakiewiczowej wybrałam 
dla naszych Czytelniczek prze
pis na karpia, leszcza, lub li
na na szaro, (ten również po
dają w pisowni oryginalnej).

„Karpia można gotować t łu
ską lub bez łuski, amatorowle 
uważają, że pod łuską kryje sin 
najlepsza tlustość, lecz nie mo
żna tego nazwać eleganckim po
daniem. Należy pamiętać aby 
zakluwszy karpia przy ogonie, 
wszystką krew o ile można spuś
cić w ocet solony i przegoto
wany, krew bowiem potrzebna 
jest do sosu. Oczyściwszy i po
krajawszy go na dzwona, poso
lić wraz z mleczkiem, które jest 
bardzo smaczne; mleczaki są 
zawsze tłuściejsze i lepsze. Tym
czasem ugotować włoszczyznę w 
wodzie lub piwie, to jest pie
truszkę, seler, por. marchew, 
wrzucić w ten smak jeden 
grzyb, parę cebul, pieprzu, an
gielskiego ziela; tym smakiem 
zalać rybą w rondelku, kładąc 
głowę na spód, wrzucić cytryno
wej skórki, kawałek skórki od 
chleba żytniego i ugotować na 
mocnym ogniu. Osobno zaś za
gotować do zrumienienia łyżkę 
masła z łyżką mąki, rozprowa
dzić smakiem, w którym się ry
ba gotowała, dolawszy do smaku 
kieliszek wina francuskiego t sok 
z pól cytryny; zaprawić, to jest 
wymieszać z krwią od karpia, 
włożyć parę kawałków cukru i 
łyżeczkę palonego karmelu; wsy
pać wybranych z pestek rodzy
nek, wysadzić sos żeby był ge
sty, ułożyć karpia na półmisku, 
ubrać plasterkami cytryny, ro
dzynkami i polać sosem, które

Ma on na oelu popularyzację 
wiedzy o ruchu młodzieżowym 
o chlubnych dziejach ZWM. 
ZMP. Jest więc dla młodzieży 
dobrą okazją do uzupełnienia 
wiadomości, bliższego pozna
nia działalności tych organiza
cji. (R)

Interesujący przegląd 
przeźroczy

W dniach 11—13 bm. odbę
dzie sie w Klubie Turysty 
HiL (ul. Bulwarowa 16, Dom 
Młodego Hutnika. III p.) prze
gląd przeźroczy o tematyce tu
rystycznej. Początek projeker 
o godzinie 18.00. Organizatorzy 
zapraszają aktyw PTTK HiL 
na tę ciekawą imprezę, (jd)) 

oraz dodatkowych wniosków 
dotyczących ankiety — Komi
sja Ochrony Przyrody zapro
ponowała ponowne przepraco
wanie jej treści oraz rozesłanie 
nowej wersji ankiety z ramie
nia naszego oddziału do akty
wu wszystkich zakładowych 
odziałów PTTK w Polsce. 
Zmiana treści ankiety polega
łaby na:

Stwierdzeniu, że największy 
efekt w ochronie parków naro
dowych osiągnąć można na 
drodze profilaktyczno — propa
gandowej (rozwój działalności 
ruchu ochroniarskiego w Od
dziale, powołanie Komisji O- 
chrony Przyrody, Koła Ligi O- 
chrony Przyrody, rozprowa
dzanie propagandy itd.).

Tezie, że wyszkolony aktyw 
turystyczny oraz Strażnicy O- 
chrony Przyrody w danym Od
dziale winni kontrolować pra
widłową działalność dotyczące 
organizowania przez Komisje i 
Kluby Oddziału — imprez w 
parkach .narodowych.

Ustaleniu górnej granicy 
liczby uczestników imprez}. 
powyżej której imprezy maso
wej w parku narodowym ni' 
nal°żv organizować.

ANDRZEJ MATUSZCZYK 
(korespondent)

go powinno być sporo, gdyż jest 
bardzo smaczny. Tak samo robi 
się leszcz i lin na szaro. Dosko
nale smakują wrzucone w sos 
wiśnie marynowane z octu. Mo
żna też w zrobiony sos jak wyżej 
włożyć surowe dzwona i dusić, 
od razu będzie bardzo smaczny''.

Przylegające, jak gdyby nieco 
za ciasne sweterki z rękawami, 
spod których wychodzą ręka
wy bluzek z innego materia
łu, stały się przebojem obecne
go sezonu. Trudno powiedzieć 
czy to jest praktyczne lub ład
ne... Jest to po prostu nowość, 
której do tej pory nie było.
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Pracy chałupniczej dla kobiet - wciąż mało
Liczba nowohuckich kobiet, chomienia w Nowej Hucie od- właśnie uruchomienie wspom- SL 

poszukujących pracy w syste- działu branży metalowej Za- nianego oddziału. 
mip nakładr7vm ma nd lat kładu iwwtńrrzAffn PTTK Fn- TT7VSkanR ostatnio W DRN
P°s: 
mie nakładczym ma od lat 
wyraźną tendencję zwyżkową. 
Popyt na pracę chałupniczą 
zawsze znacznie wyprzedzał 
jej podaż, która mimo dużych 
wysiłków ze strony władz 
dzielnicy, ciągle jest niepro
porcjonalnie mała. Dzieje się 
tak, m. in. dlatego, że spośród 
7-miu spółdzielni pracy działa
jących na naszym terenie, tyl
ko dwie zatrudniają chałupni
ków. Są to „Aktywizacja” i 
„Rzemiosło”. Zgłaszają one 
rocznie nie więcej jak 30 
miejsc, z czego absolutna więk
szość, to propozycje dla szwa
czek posiadających własne 
szyny.

Dążąc nieustannie do 
wiązania problemu pracy 
kobiet w systemie nakładczym, 
Prezydium DRN podejmowało 
dotąd wiele słusznych decyzji. 
Jedna z nich dotyczyła uru-
2355553255«^^
„Akordeon w muzyce poważnej i rozrywkowej"

; Taki tytuł nosić będzie ogólnodzielnico-wy konkurs akor
deonowy organizowany przez Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży w osiedlu Tysiąclecia oraz Redakcję „Głos Nowej Hu
ty". Założenia konkursu dążą do umożliwienia wszystkim 
miłośnikom (amatorom) tego instrumentu udziału w szlachet
nym współzawodnictwie. Dotyczy to zarówno tych, którzy 
traktują grę na akordeonie amatorsko, jak i uczniów szkół 
muzycznych.

Jednym z ważnych aspektów konkursu jest podnoszenie 
poziomu nauczania, upowszechnianie wartościowych pozycji 
repertuarowych a wreszcie ukazanie walorów akordeonu ja
ko instrumentu artystycznego. Instrument ten obecnie prze
żywa swój renesans i coraz częściej spotyka się go w zespo
łach propagujących muzykę poważną i rozrywkową.

A oto warunki uczestnictwa w konkursie, który przepro
wadzony będzie w dwóch kategoriach: uczniów szkół mu
zycznych i uczniów ognisk muzycznych, domów kultury 
i świetlic.

Uczestnicy konkursu wykonują program dowolny przed
stawiony przez kandydata, zawierający trzy utwory, w tym 
dwa rozrywkowe i jeden o charakterze poważnym. W pro
gramie należy uwzględnić kompozytorów polskich i rosyj
skich. Eliminacje przy udziale publiczności odbywać się bę
dą od stycznia do maja, w ostatnią środę każdego miesiąca. 
Z każdej eliminacji wytypowanych zostanie dwóch najlep
szych uczestników konkursu, którzy zobowiązani są do 
udziału w koncercie laureatów.

Program przedstawiony przez kandydata nie może prze
kraczać 10 minut i musi być wykonywany z pamięci.

La&reaci konkursu otrzymają dyplomy uczestnictwa i na
grody' fżeczowe.

W skład jury będą powołani wybitni fachowcy akordeoni
ści oraz działacze ruchu kulturalnego.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat DKDiM os. Tysiąclecia 15 
w godz. 15—20, teł. 449-95.

Organizatorzy zapraszają do wzięcia udziału w Konkursie 
uczniów szkół muzycznych oraz ognisk muzycznych, domów 
kultury i świetlic, (t)

ma-

roz- 
dla
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Kronika kulturalna
Wyeksponowane aktualnie 

w salonie TPSP przy al. Róż, 
prace malarskie Ewy Schulze- 
Knabe, artystki z Drezna, ma
ją wszelką szansę, aby spodo
bać się każdemu. Utrzymane 
w ciepłych kolorach i realisty
cznym stylu, dostarczają oglą
dającemu całe mnóstwo przy
jemnych skojarzeń.

Artystkę interesują przede 
wszystkim dwa tematy: portret 
i pejzaż, a osiąga w jednym i 
drugim, bardzo dobre artysty
czne wyniki.

Warto też wiedzieć, że Ewa 
Knabe jest artystką-działa- 
czem. Już cd lat młodzieńczych 
(uredzona w 1907 roku) zwią
zała swój los z ugrupowania
mi politycznymi na rzecz so
cjalizmu. Za to, oraz za póź
niejszą działalność w szeregach 
Komunistycznej Partii Nie
miec, przebywała w obozie 
koncentracyjnym, a następnie, 
w procesie pokazowym, skaza
na na dożywotnie więzienie. W 
tym samym procesie, jej mąż, 
również malarz - komunista, 
skazany zestał na karę śmier
ci, którą wykonano. Było to 
w 1941 r. 

kładu wywtórczego PTTK „Fo- 
to-Pam". Miano go uruchomić 
w IV kwartale ub. roku. Pla
nów jednak nie wykonano. Po
wodem fiaska, jest niewypro- 
wadzenie się na czas z lokalu 
w os. Ogrodowym, dotychcza
sowego jego użytkownika — 
Krakowskiej Spółdzielni Rol
niczo-Handlowej 
Chłopska”.

Konsekwencją 
przez wyżej 
Spółdzielnię 
nie tylko dalsze pozostawanie 
bez pracy około 130 kobiet, 
lecz i znaczne opóźnienie ter
minu rozpoczęcia przez PTTK 
„Foto-Pam”, działań na rzecz 
wybudowania w Nowej Hucie 
ze środków własnych, zakładu 
produkcyjnego dla 300 kobiet. 
Miałby on powstać w osie
dlu Mistrzejowice. Warunkiem 
jego wybudowania, miało być

„Samopomoc

niewykonania 
wspomnianą 

postanowień, to

Na zdjęciu, jeden z portre
tów wystawionych w nowo
huckim salonie.

Z całą przyjemnością, pra
gnę odnotować w dzisiejszym 
„Notatniku” również wystawę 
rzeźby ludowego artysty — 
Antoniego Taborowicza z Woli 
Libertowskiej. Oryginalne rze
źby, oglądaliśmy w kawiarni 
Zakładowego Domu Kultury 
HiL. w os. Górali.

Widoczny na zdjęciu orygi
nalny rumak, to właśnie je
dno z dzieł ludowego artysty.

Uzyskane ostatnio w DRN 
informacje w tej sprawie, są 
nadal dość optymistyczne. Wy
nika z nich, że oddział metalo
wy „Foto-Pamu”, mimo wszys
tko, będzie uruchomiony. Na
stąpi to nie później, jak w 
pierwszym kwartale br. Zatem 
można mieć nadzieję, że rów
nież zakład produkcyjny w os. 
Mistrzejowice, zostanie wybu
dowany bez nadmiernych opó
źnień.

Ale żeby nadzieja nie pozo
stała tylko nadzieją, wydaje 
się wskazane wyczulić na te 
sprawy wszystkich zaintereso
wanych. (OKT.)
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Przy Domu Kultury dla Dzieci i Młodzieży im. J. Korczaka (os. 
Zgody), działa kilkanaście różnego rodzaju zespołów i kółek zain
teresowań. W ich skład wchodzi również pracownia rękodzielnic
twa, gdzie dziewczęta pod fachową opieką instruktorki, uczą się 
kroju, szycia i robótek dziewiarskich. Pracownia czynna jest w 
każdy dzień powszedni, w godz. od 15 do 19. Warto o tym wie

dzieć i skorzystać, (okt)

Hodowlany sukces 
nowohucian

Nie tak dawno temu, donosiliś
my o dużym sukcesie nowohu
cian w konkursie na recenzję 
plastyczną. Dzisiaj następna wia
domość o kolejnym sukcesie. 
Tym razem w dziedzinie... ho-
dowli kanarków.

Co przeciętny człowiek wie o 
kanarku? Niestety — niewiele. A 
o kanarkach można rozprawiać 
bez końca. Tak przynajmniej 
twierdzą hodowcy tych skrzydla
tych śpiewaków.

Zrzeszeni w Nowohuckim Od
dziale Rejonowym PZHK, rok

rocznie urządzają wystawy swo
ich pupilów. Ostatnia ogólnopol
ska, odbyła się w pierwszej po
łowie grudnia ub. roku, w Kra-

CO W TYGODNIU ?
KINA

świr Duża Sala do 8 bm. 
godz. 16.00 i 19.00 „Tylko dla or
łów” produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 14, od 9 bm. godz. 15.45, 
13.00 i 20.15 „Wesele" premiera 
filmu prod. polskiej, dozw. od 
lat 14.

SWW Mała Sala od 5 do 9 brn. 
godz. 15, 17 i 19 „Na samym 
dnie" produkcji NRF, dozw. od 
lat 10, od 10 do 12 bm. godz. 
15.00, 17.30 i 20.00 „Horyzont”
produkcji węgierskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID Dula Sala od 5 
do 7 bm. godz. 15.45, 18.C0 i 20.15 
„Ktoś za drzwiami” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18, od 

8 do 10 bm. godz. 15.45, 18.00 i
20.15 „Lekcja odwagi” produkcji 
czeskiej, dozw. od lat 14, od 11 
do 14 bm. godz. 15.45, 18.00 i
20.15 „Dom wampirów” produk
cji angielskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 4 
do 7 bm. godz. 15.30 i 19.00 „Wal
ka o Rzym", produkcji rumuń
skiej, dozw. od lat 14, od 8 do 10 
bm. godz. 15, 17 i 19 „Zabijcie 
czarną owcę” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16, od 11 do 14 bm 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Jestem 
niewiernym mężem” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
6 bm. godz. 19.15 „Klęska”, 7 

bm. godz. 11 i 15 „Dzieci pana

stycznia, o godz. 17-tej, w8
Teatrze Ludowym, odbędzie 
się koncert laureatów VII Kon
kursu Piosenki Żołnierskiej. 
Na zdjęciu mgr Jan Bugajski 
(ZBoWiD) składa gratulacje 
zdobywcom nagrody specjalnej 
za piosenkę o tematyce żoł
nierskiej. Napisali ją Adam 
Zarnowski i Ludwik Czech. Po 
środku — Danuta Rożdżyńska, 
podwójna laureatka tegorocz
nego Konkursu. (okt.) 

kowie. Zaprezentowano na niej 
kilkaset sztuk, zwycięzców w 
konkursach rejonowych. Na wy
stawie największą sensację wzbu
dzały kanarki koloru... białego, 
pomarańczowego, brunatnego, 
kasztanowego, cytrynowego oraz 
tzw. izabele złote, srebrne i o- 
gnistoczerwone.
W bardzo silnej konkurencji, 

nowohuccy hodowcy, zdobyli 
drużynowo trzecie miejsce. Przy
czyniły się do tego przede wszys
tkim kolekcje Bronisława Kły
sa i Andrzeja Michalczyka. 
Ponadto w Ogólnopolskiej wy
stawie, „uczestniczyły” kanarki 
Leopolda Czeredy, Jana Gajew
skiego. Jana Karamary i Stani
sława Radwanka.

Fot.: O. HutNICK* 

majstra” (bajka), 8 bm. teatr 
nieczynny, 9 bm. godz. 18.00 
„Dzieci pana majstra", 10 bm. 
godz. 17.00 „Klęska”, 11 bm. godz.
19.15 „Damy i huzary”, 12 bm. 
godz. 17-00 „Klęska”.

TELEWIZJA
6—1? BM.

PROGRAM I
SOBOTA — I: 9 Teleferle. 10.10 

Kasia Ballou — film lab. 12.30 
Sprawozdanie z międzynar. kon
kursu skoków narciarskich Tur
niej 4-ch skoczni. 15.30 Kronika, 
15.50 Redakcja szkolna zapowiada, 
16.05 Teleferle, 16.30 Dziennik, 16.40 
II TV Festiwal Widowisk Lalko
wych dla Dzieci — 17.50 Z kamerą 
wśród zwierząt, 18.20 Rozmowy o 
książkach, 18.35 Godzina Orfeusza.
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15 
Kasia Ballou — film USA, 21.50 
Dziennik. 22.10 Interclub z NRD, 
23 wiad. sportowe 1 sprawozdanie 
z konkursu skoków narciarskich.

NIEDZIELA: 7.45 Kurs rolniczy. 
9.00 Dla ml. widzów: Teleranek.
13.20 Wesołe miasteczko — film. 1.00 
Sprawozd. magazyn sportowy. 
13.00 Dziennik. 13.15 Gra Orkiestra 
TV Katowice. 13.40 Przemiany. 14.10 
Kon-.edia muzyczna. 15.00 W klubie. 
15.40 Pieśń nie zna granic. 16.10 
Pojedynek. 17.00 Kryteria — fel. 
Wt. Loranca. 17.10 z cyklu: W sta
rym kinie. 18.30 „Dama z pie
skiem". 19.10 „Siadami Rumcajsa”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Chłopi" — „Bór". 22.55 PKF. 21.05

„Berlietem“ - dlaczego 
nie po Krakowie?

Wiele lat narzekali krako
wianie na złą komunikację 
miejską. Echem tych narzekań 
były nieraz nasze notatki, in
terwencje. Czasem dotyczyły 
one niesubordynacji pracowni
ków naszej MPK, najczęściej 
jednak przyczyną żalów były 
tzw. przyczyny obiektywne. 
Brak taboru, zły jego stan, 
brak kierowców.

Ale, niech tam — mówiliś
my ostatecznie. Rok 1972 bę
dzie chyba ostatnim okresem 
spóźniających się i „wypada
jących z trasy“ autobusów, 
niedomykających się drzwi 
itD. Francuscy eksperci firmy 
„Berliet“ stwierdzili, że za
jezdnia w Bieńczycach należy 
do najlepiej przygotowanych 
w naszym kraju na przyjęcie 
komfortowych autokarów,

Ang. program rozrywk. 2L50 Ma
gazyn sport.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzy
niec. 17.25 Echo stadionu. 17.50 Fa- 
norama rzeszowska. 18.25 Kronika. 
18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr TV: „Dia
belski Zawód” — Russell O‘Neil. 
21.35 Reportaż filmowy. 21.55 Dzien
nik. 22.15 Popularne arie operet
kowe śpiewa Barbara Nieman.

WTOREK: 9.00 Chłopi — Bór.
16.15 Dziennik. 16.25 Telewizja mło
dych. 17.55 Trzydziestolatki. 18.25 
Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Hogo-Fogo Homol- 
ka — film. 21.25 Kontakty. 21.55 
Bułgarski program rozrywkowy.
22.15 Dziennik.

ŚRODA: 8.35 Hogo — Fogo Ho- 
malka — film. 9.55 Historia dla 
klas VII. 10.55 Wychowanie plas
tyczne. 12.00 Międzynarodowy Kon
kurs Skoków Narciarskich o Puchar 
Przyjaźni. 14.20 Mechanizacja rol
nictwa. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi
dzów. 17.35 Informacje — towary, 
propozycje. 17.55 Sylwetki X Muzy. 

18.25 Kronika. 18.45 Starty — pu
blicystyka młodzieżowa. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Stu- 
dio-63 Mirosław Żuławski — „Opo
wieści mojej żony". 20.20 Słynne 
ucieczki. 21.15 Świat i Polska. 
21.53 Reportaż z Międzynarodowe
go Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego. 22.25 
Dziennik. 22.45 Wiadomości spor
towe,

CZWARTEK: 8.30 Słynne uciecz
ki. 12.45 Język polski dla klas 
II—IV lic. 14.00 Matematyka w 
szkole. 16.10 Kronika. 18.30 Dzien
nik. 16.40 Ekran z bratkiem. 17.45 

produkowanych na licencji tej 
firmy. A więc już tylko mie
siące i sytuacja zmieni się na 
lepsze — myśleliśmy.

Tymczasem pierwsza partii 
„Berlietów“ trafiła do kilku 
innych miast, nie do Krako
wa. Chodzą słuchy, że i na
stępna ominie nasze miasto 
Więc co: chyba nie jest tak 
źle z tą nasza krakowską ko
munikacją? W Katowicac?^ 
Warszawie, i innych miastach 
sytuacja widocznie jest jeszcze 
gorsza. Nie ulega bowiem dla 
nikogo wątpliwości, że potrze
by komunikacyjne regionu s< 
jedynym kryterium, decydują
cym o pierwszeństwie przy
działu nowych samochodów. 
Czy mogłoby być inaczej?

(ms)

PKF. 17.55 ZSRR - 50 - Estońska 
SUR. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.05 Porwanie — film. 21.45 
Program ekonomiczny. 22.15 Eks
pres nr 17. 22.45 Dziennik.

PIĄTEK: 8.10 Porwanie — film. 
9.55 Dla szkól: Wychowanie Oby
watelskie 1 techniczne dla klas 
VII —VIII. 11.55 Chemia dla klas 
VIII. 12.25 Międzynarodowy Kon
kurs skoków narciarskich o Pu
char Przyjaźni. 15.20 Politechnika. 
16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Tele
sfora. 17.25 Nie tylko dla pań. 
17.45 Spotkanie ze Stanisławą Ce
lińską. 18.15 Turystyka i wypoczy
nek. 18.25 Kronika. 18.45 Za kie
rownicą. 19.21 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Film dokumental
ny. 21.00 Panorama Tygodnia. 21.40 
Teatr TV: Iwan Gonczarow — 
..Zwyczajna historia”. 23.00 Dzien
nik. 23.20 Wiadomości, sportowe.

POGODA
PO DŁUGIM okresie słońca w 

czwartek zachmurzyło się 1 miej
scami wystąpiły opady marznącej 
mżawki. Nad Polską przemieszczał 
się w kierunku południowo- 
wschodnim front chłodny związa
ny z niżem znad północnego Uralu. 
Od zachodu rozbudowuje się wyż 
znad Francji. W związku z taką 
sytuacją w najbliższych dniach 
możliwe są opady śniegu, deszczu 
ze śniegiem lub mżawki. Tempera
tura będzie mieć tendencję spad
kową, najwyższa w ciągu dnia 
będzie się wahać od 0 do —5 st.. 
w nocy spadki temperatury do —13 
stopni 1 niżej. W nocy 1 rano 
miejscami mgły-

PROMYK
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Młodzi sportowcy

Rzuty piłką do kosza, to jedna z konkurencji imprezy

na start!
Pod takim hasłem odbywa

ły się w dniach 2, 3 i 4 
stycznia imprezy sportowe 

w hali KS Hutnik. Brała w 
nich udział młodzież szkół

odbędzie się wielka impreza 
artystyczna pn. „Zimowy Kar
nawał”, a laureatom licznych 
konkursów zostaną wręczone 
nagrody i wyróżnienia. Za
praszamy dzieci, młodzież i I 
dorosłych!

Tekst i zdjęcia: | 
3. BROŻEK

Przed startem do jednej z konkurencji sportowych.

A to „żywy bieg taczek”. Było przy tym wiele dopingu i śmie
chu widowni.

podstawowych z Nowej Huty. 
Startowało 7 drużyn z klas od 
V do VII. Do finału zakwalifi
kowały się dwie drużyny ze 
Szkoły nr 81 i jedna ze Szko
ły nr 103. Finał wygrała dru
żyna ze Szkoły nr 103.

Któż nie zna „pana Stasia” z kasyna HiL? Właśnie przed kilku 
dniami p. Stanisław Radzialowski wstąpił w związek małżeński. 
Z tej okazji w imieniu konsumentów — życzymy dużo szczęścia, 
zdrowia i zadowolenia! Fot. J. BROŻEK

W dniu 7 stycznia o godz. 18 
w hali sportowej KS Hutnik

Zadanie niby proste, ale trze
ba się spieszyć™

Kibice na trybunach pomaga
ją w walce swym kolegom.

Imprezę tę przygotował 
Dział Socjalny HiL przy współ
udziale Wydz. Oświaty Prez. 
DRN Nowa Huta i KS Hutnik. 
Zabawy i konkursy prowadzi
li mgr Stanisław Daniłoś, Te
resa Balkowska i Marek Kla- 
czak.

„KTCS ZA DRZWIAMI" 
REŻYSERIA: NICOLAS 
GESSNER
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 
WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 5—7 
BM.

Film Gessnera jest jeszcze 
jedną wersją tematu „zbrodni 
doskonałej”, wykonanej cudzy
mi rękami. Reżyser, który 
przez kilka lat przebywał w 
USA, pracuia.c w największych 
wytwórniach filmowych jako 
scenarzysta, miał okazję przyj
rzeć się amerykańskiej kuchni 
filmowej oraz „filmowej stra
wie codziennej obywateli 
USA”. W filmie „Ktoś za 
drzwiami” chciał dać europej
ski odpowiednik tej strawy. 
Niewątpliwym atutem filmu 
jest udział trójki znakomitych 
aktorów amerykańskich: An- 
thony Perkinsa. Charles» 
Bronsona i jego żony Jill Ire- 
land.

Film jest barwny i dubbin
gowany.

„LEKCJA ODWAGI” 
REŻYSERIA: DUSAN KLEIN 
PRODUKCJA: 
CZECHOSŁOWACKA
KINO: „ŚWIATOWID” 8—10 
BM.

Drugi film młodego reżyse
ra czeskiego Dusana Kleina o- 
powiada o niemieckim profe
sorze. który po dojściu Hitlera 
do władzy osiedlił się w Szwaj
carii i w czasie wojny oddał 
nieocenione usługi wywiadowi 
alianckiemu. Grającemu głów
ną rolę czeskiemu aktorowi 
Karelowi Hogerowi — partne
ruje Leon Niemczyk w roli a- 
genta brytyjskiego.

KĄCIK FILATELISTYCZNY ----------- ■----------------------------

Honorowe Krwiodawstwo
Filatelistów kolekcjonują

cych znaczki o tematyce czer- 
wonokrzyskiej zainteresuje z 
pewnością będąca jeszcze w n- 
biegu seria znaczków libań • 
skich wydana z bkazji 100-lecia 
Czerwonego Krzyża. Seria ta 
to pięć znaczków przedstawia
jących honorowe krwiodaw
stwo. Podobne — pięcioznacz- 
kowe emisje ukazały sie rów
nież w Bułgarii i Mongolii,

„Bohater — jak stwierdza 
reżyser — ‘nie jest żadnym a- 
ger.tem 007 czy doktorem Sor
ge, jest to amator, który do 
swej roli drobnego kółka w 
machinie szpiegowskiej pod
chodzi trochę jak ślepy do 
skrzypiec- Gdybyśmy chcieli 
pokazać w filmie dzieje sław
nej postaci, bylibyśmy od razu 
związani realiami, popychają
cymi nas w kier-.nku jakiegoś 
półdokumentu. Filmy tego ty
pu rzadko udają się twórcom, 
którzy na tle życia postaci rze
czywistej, tworzą zazwyczaj 
zupełnie nową historię Ale i 
nasz fikcyjny Lenz miał swój 
pierwowzór. Nazywał się Rös
sler, zmarł w 1958 roku, a po
nieważ nikt go nie znał, nie
którzy historycy twierdzą, że 
był największym szpiegiem 
drugiej wojny światowej.

Do dziś nie wiadomo, kto mu 
przekazywał informacje Rös
sler nie zdradził tej tajemnicy 
nawet po wojnie Wymienia się 
dziesięciu ludzi z niemieckiego 
sztabu generalnego. W filmie 
tym brakującym ogniwem jest 
ger.erał Strobach, człowiek, 
który cieszył się bezgranicznym 
zaufaniem Hitlera, ponieważ 
ocalił mu życie na froncie”.

Film jest czarnobiały, opra
cowany w napisach.

ZAKUPILIŚMY
„Czekamy na ciebie, chłop

cze” — uzbecki film R. Baty
rowa o młodym robotniku z 
dużego zakładu produkcyjnego, 
który stykając się z różnorod- 
nymi przejawami życia doro
słych, próbuje pozostać wierny 
swym młodzieńczym ideałom.

„Wilk morski” — dwuczę
ściowa adaptacja popularnej 
powieści Jacka Londona. Rea
lizację filmu rozpoczął znany 
reżyser niemiecki Wolfgang 
Staudte, a ukończyli go twór
cy rumuńscy — Sergiu Nico- 
laescu i Alecu Croitoru.

„Siadem czarnej dziewczy
ny” — jugosłowiański dramat 
obyczajowy. Historia-nieuda
nego związku prostytutki i 
młodego kolejarza. Jej powrót 
po ślubie do dawnego „zawo
du”, doprowadza do krwawej 
tragedii, (dr)

Anegdoty
Poznański profesor wy

działu rolnictwa Zygmunt 
Pietruszyński przyjaźnił się 
z prawnikiem i filozofem 
Czesławem Znamirowskim, 

' co nie przeszkadzało jednak 
i robić mu ciągle na złość i 
; kpić z poglądów przyjacie- 
’ la. Pietruszyński miał psa, 
i którego wyuczył następują- 
’ cej sztuki: ilekroć przycho- 
!’ dził Znamirowski, na roz

kaz „Pikuś, pokaz, co to 
jest filozofia!”, pies pokazy- 
weł — kręcił się koło włas- 
»eg» ogona—

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
„Gruzja“. — Książka z serii mo

nografii poświęconych różnym 
krajom. Autorzy związani z tą 
republiką piszą o przyrodzie, hi
storii, narodzie, kulturze i gospo
darce regionu. Całość uzupełniają 
liczne ilustracje.

PWN, cena S8 zł.
Pir Łagerkyist: „Zło". — Tom 

zawiera trzy powieści znakomite- 
go^izwedzkiego pisarza — laurea
ta nagrody Nobla. Oto ich tytuły: 
..Kat", ..Karzeł“, „Marlamne“. 
Tłumaczenie i wstęp Zygmunta 
Lanowskiego.

Wyd. Poznańskie, cena 2« zł.
Juliusz Zborowski: „Pisma pod

halańskie“. — Zbiór prac świetne
go znawcy Podhala, który od 40 
lat pelńl funkcję, dyrektora Mu
zeum Tatrzańskiego w Zakopa
nem.

Wyd. Literackie, cena 150 zl.
Juliusz Kydryński: „Był po

trzebny". — Książka poświęcona 
Ludwikowi Pugetowi, wybitnemu 
-zeźblarzowi. felietoniście, satyry
kowi i historykowi sztuki (cha- 
-akterystycznej postaci przedwo
jennego Krakowa), który został 
zamordowany przez hitlerowców.

Wyd. Literackie, cena 30 zK

„Człowiek — Świat -»
Polityka"

Czesław Kozłowski — „Histo
ria polskiego ruchu robotnicze
go” — jest to podręcznik dla po
trzeb uczestników szkolenia par
tyjnego obejmujący wybrane 
problemy z historii polskiego ru
chu robotniczego.

Książka omawia m. ta. nastę
pujące zagadnienia:

♦ proces kształtowania się sto
sunków kapitalistycznych 
pod rządami zaborców,

♦ powstanie polskiej klasy ro
botniczej i jej sytuacja,

♦ od socjalizmu utopijnego do 
naukowego,

♦ pierwsze lata działalności 
SDKPiL ¡.PPS.

Claude Aveline: „Pierścionek z 
kocim oczkiem“. — Powieść sen
sacyjna popularnego francuskiego 
pisarza, autora wielu reportaży, 
powieści 1 studiów filozoficznych, 
który za całokształt swojej pracy 
pisarskiej w 1952 roku uzyskał 
nagrodę Akademii Francuskiej. 
Przełożył R. Szczepkowski.

„Iskry“, seria „srebrnego kłu- 
czyka", cena 20 zL

Patrick Quentin: »-Jego dwie
żony“. — Akcja tej również sen
sacyjnej powieści toczy się wokół 
sprawy związanej z poszukiwa
niem zabójcy człowieka. O czyn 
ten w początkowym okresie śledz
twa posądzona jest pierwsza żo
na prowadzącego śledztwo. Prze
łożyła Izabella Kulczycka.

„Czytelnik", seria ^z jamni
kiem“. cena 20 zł.

Fredrich Dürenmatt: „Teatr”. 
— Wybór sztuk teatralnych zna
nego szwajcarskiego pisarza. 
Tom zawiera 9 sztuk — m. in. 
takie tytuły: „Romulus Wielki”, 
„Anioł zstąpił do Babilonu”, 
„Wizyta starszej pani”, „Fizy
cy”.

PIW. cena 85 zł.
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wolnica w haremie, 23. rodzaj sowany w lecznictwie do znie- 
prz.yczepy, 25. kara ciężkich ro- czulenia miejscowego, 27. werwa, 
bót w Rosji, 26. narkotyk sto- zapał.

MAŁA KRZYŻÓWKA
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. gniazda nie zakła
da — wystarczy jej cudze, 8. sil
ny wiatr, 9. rzeka w NRF — 
powstaje z połączenia Werry i 
Fuldy, 10. ośrodek, centrum, 
główne miejsce życia, 11. piewca 
morza, 13. ogólnie przyjęta za
sada, reguła, 14. crex crex — 
chruściel, 17. przejazd z jednego 
państwa do drugiego przez trze
cie, 19. była w kosmosie, 22. u- 
stanowił rekord Polski w biegu 
na 3.000 m. z przeszkodami na 
Memoriale Kusocińskiego w 1972 
r., 24. spis spraw rozpoznawa
nych w sądzie w danym dniu, 26. 
łowi myszy, 28. uczuleniowa wy
sypka, 29. pod licznikiem, 30. 

dawny płaszcz kobiecy (watowa- 
ny z peleryną), 31. rosną na mi
zerię. 32. najpotężniejszy z gi
gantów; niezwyciężony dopóki 
dotykał matki — Ziemi;

Pionowo: 1. przekroczył go Ce
zar w 49 r. p.n.e., 2. sztuka ar
tystycznego układania kwiatów, 
3. urzędnik b. wysokiej rangi, 4. 
las jodłowy, 6. bije monety, me
dale, 7. pierwowzór, 12. uczestnik 
wyprawy Jazona po złote runo, 
15. ptak lubiący kominy, 16. kłót
nia, awantura, 17. prawy dopływ 
Sanu (przepływa przez Puszczę 
Solską), 18. prowadzi do kłębka, 
20. sprawowanie opieki. 21. nie

Poziomo: 4. stolica Irlandii Pł, 
7. odruchowe odrzucenie przy re
akcji obronnej przez zwierzę czę
ści ciała np. ogona przez jasz
czurkę, 11. zwycięzca spod Mara
tonu, 12. ostatnie dni karnawału.

Pionowo: 1. dodatkowa porcja 
posiłku, dokładka, 2. formalne 
zgłoszenie gotowości dokonania 
transakcji, wykonania pracy itp. 

na zasadzie proponowanych wa
runków, 3. poważanie, uszanowa
nie, 5. nowotwór złośliwy tkan
ki łącznej, 6. zawiesza się na nich 
drzwi, okna, pokrywy, 8. zawo
dowy wodniak a nie marynarz, 

9. marka samochodu polskiego 
już nie produkowanego, 10. tytuł 
znanej powieści Dostojewskiego.

Wśród czytelników, którzy d« 
dnia 12 stycznia br. nadeślą pra 
widłowe rozwiązania, rozlosowa
ne zostaną nagrody — bony 
książkowe.

BONY TOWAROWE ZA ROZ
WIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

PZU WYLOSOWALI:
I nagroda — bon za 500 zł

— Alojzy PLUTA, N. Huta, 
os- Centrum „A”, bl. 2/15.

n nagroda — bon za 300 zł
— Krzysztof CIEŚLAK. N. 
Huta, os. Złoty Wiek 5/67.

III nagToda — bon za 200 
Zł — Grzegorz NOWAKOWS
KI, N. Huta, os. Na Lotnisku 
8/87.

IV do VIII — bony po 100 
zł wylosowali:

Bolesław KWIECIEŃ, Szre
niawa, po w. Miechów;

Michalina SUDER, N. Huta, 
os. Jagiellońskie 28/40:

Bożena WOŹNY, Kraków, 
ul. Złoty Róg 32/116;

Wacław GRELEWICZ, N. 
Huta, os. Krakowiaków 44/12;

Maria SZOSTAKIEWICZ, 
N. Huta, os. Hutnicze 3/44.

•
Zdobywcy nagród w krzy

żówce, której hasło brzmiało 
„Czy jesteś ubezpieczony w 
PZU?”, proszeni są o zgłasza
nie się po odbiór bonów towa
rowych w Agencji PZU w No
wej Hucie, os. Szkolne 35/1.

Prasowe Zakłady Graficzne 
RS W „Praaa" — Kraków ul. 
Wielopole L D-U


